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Ukryta broń w„Rzeczpospolitej" 
W Piwnicy admin:slracjl przEchowywano karabiny. 

f'" Kr•ków, 21 stycznia. 1 karabin6w, które iuż oddawna znajdo-, mieście wielką sensacfę. Publiczność O• 

Wczorai władze wojskowe prze2.r'o- wały się w filii ,,Rzeczypogpolitej". czekuje wyników d'lchodzenia, kt6re 
wadziły rewizję w filji administracji , Rze . Broń w-ykryto przypadkiem w chwili !prowadzą czynniki wojskowe. W aferę 
czypos~~li~ej': przy ul. Karmelickiej. ?• gd~ jeszcz~ nie z~ołano jej u~unąć po :di ma być wmieszany szereg osób z k6~ 
po oprozn1emu lokalu przez tę admini- kw1dowamu oddziału tego pisma. zblitonych duchem do 11Rzeczypospoh-
strację. _ Wiadomo§ć powyższa wywołała w tej". 

Powiadomiono władze, te w lokalu · 

~ """""'-,. ,.,,,, 
tym przechowywana jest bro6 i amuni- WaJa„.czvkowa 

cjhtotnie rewizja ujawniła ukrytą bro6. Dz 1• es 1• P c' d n 1• n a d n 1• e st ud n 1• ~ 21 styezufa. 
Dotychczasowe dochodzenie jeszcze · 'i • 1 Wyrok w sprawie Rydzewskiego. 

:~ =~~}r Ww ii;~:iucel~~~~~;;~;~~ Młoda dziewczyna, ofiara zbrodni, cudem uniknęła ~::r;~~~0p~e::'s8~~~~~~e~ z:n~~~ 
tej". - śmierc;. niezwykle wrażenie. 

Ustalono. wprawdzie naz-wiska zarz~ Jak się dowiaduje „'Express", Jhi·-
. dzających administracją tego pisma: ie· , · Onieztto, 21 stycznia. l daleko ·w · polu, gdzie o tei imrze roku dzewski do ostatntej chwili zachował 
dnak w czasiti śledztwa 1:%wno nle notowaną -w kronice po- nikt nie przebywa. zupełny spokój, aosolutnie na nic nie 

zw:ilali wzajemnie na siebie winę, lc<r1nei zbrodnię popełnił nłejaki R. K. Tymczasem we wsi zauważono nie- reagował. W chwili gdy sędziowie w są 
nie przyznając się do przechowywania w WiewiórczYnie, pow. żniński. Mia- obecność dziewczyny i rozpoczęto po- siednim pokoju narad decyiowali o jego 
!!!!!!i!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..;*!!!!!!9• nowicie K., który na zabój zakochał się szukiwania, gdy Jednak w clą$;U kilku losach, Rydzewski mial się podobno 

w córce gospodarza M., . spostrzegł, iż dni nie zosta!y one uwieńczone pomyśl„ odezwać do jednego z pilnujących go 

P 
r d r #' d~iewcv'lla od paru dni zaczyna go nym rezultatem, pomiędzy ludźmi za- policjantów: 

O W O z zdrad'>;ać. Zawiedziony kochanek upla częfa krążyć pogłoska, iż dziewczynę - Nie hole się, bo Jest Jesz.cze War11 
nowat zemstę. uprowadzili handlarze iywym towarem szawa!".„ · ' 

W Potu ·IB" B fBSkl·m. Pewnego dnia wieczorem wypro„ · Dopiero w dziesi~tym ~niu, _prosty Po ogłoszeniu wyroku, kiedy skataf1 
W U wadził dziewczynę w oole , oo'd pozo- przypadek sprow~dzlł wyjasn!eme .spra ca wyprowadza•o z gmachu sądowe, 

Oddziały saner"w z Łodzi· rem rozm6wien!a się z nią I w pewnej wy. Chłopcy. w1ejsc~. bawiąc .się w go na ulice, 
,... ~ h T h . b b pobliżu studru usłyszeli słabe jęki, wy~ • łn •1 ł .. .i: • "-

k t 
• c. w1 1. c "'cr;vszy ~z ,ronną, wrzu-. dobywające s.ię- z głębi. na ustach Jego po.,..,.w1 s ę 03m1ecu. 

prOW8-Z(\ 8 C ę·ra f Wntcza cił Ją do J!łębóa:leJ na ldlK:a~aścłe ~tr Powiadomieni o tern wieśniacy przy.Karetką więzienną. eskortowaną przez 
l.,ódf„ 21 .stycznia. · sucbef studni, poczem spokoJnie odszedł bywszy na miejsce, wydobyli dziew- 6 policjantów odwieziony został nv-

Jak doniosła e:i"~~~:i „Republika·• do domu. czynę, wyschniętą na szkielet, ale któ- dzewski do więzienia na ul. I<ooerąika. 
'!1V pow!ec!~ łask~m z powodu ruszenia ~~cz~fa się st~aszllwa "!ęka !1iesz- ra dawała Jesz'?ze . siah_e znaki życia: Po przybyciu na miejsce Rydzewski 
Warty i u10rzym1cb 1odów częs11weJ, .k~óra me mogła zadn~J spo- Poddana troskhweJ opiece lekarskieJ . poprosił o osadienic go w oddzielnej 

grozi powódź. d~iewać się pomocy, nonieważ wyso- njeszc~ęśliwa wraca powoli do zdro-! celi. Przez cały czas zachowywał zu~ 
Naibardziej zagrożona jest . gmina kość studni wykluczała absolutnie moż- wia. Sprawca ohydn~j zbrodni zdoła? pełne milczenie i robH wrażenie pogrą-­

Zap_olice, zwłaszcza wieś Pstrokonie i liwość ~slvszenla .~rz~z ko~oś 'Yofa~la zbie~ l wszeUcie próby ujęcia go spełzły żonego w kontemplacji. 
Jeziorno, o ratun„k, temw1'iiceJ, że studnia lezy na mczem. Rozprawa w s~d Tie apęlacvirivm od 

które są ialane. dz ł '" 3 · · 
Po otrz'Ymaniu alarmujących wiado· hę ie s ę mniej więcej za nuesw,ce. 

mości z zagrożone~o powiatu na miej- Drob· ~1a pomył.ka w pod r\.1·s1e 
se.e udaly si~ natychmiast z Łodzi <id„ • - ł-' " 
działy saperów. które przedsi~wzięfy •raszfonf1~n1'" mJra~l'-'rcrn'~ 

akcję ochronną i ratownicza. _ zdemaskowała Śmiałe2"0 fałszerza:-- n 11 I WU . tł i;~:. u Allił 
Dzi~ki tej akcji zdołano na czas za- -- ~ przeKazan1 zustaU 

tJ.bbiec n!eb3zpieczeństwu powodzi rów Z Wa.rsza'Wy donoszą;: ła, czy też nerwy nie wytriy!}lały; za-
nkż w okolicach Do c~ntrali Ba.nku Cllkrownfotwa w miast Obelski _. na to nazwisko opie- prol<uratorowi • 
. ,st~radza, Zduńs!dei Wo:i i Lasku. Poznanłu nadstedł telefonogram, wysła- wał paszport i polecenie wypłaty - p Ló, dż, 21 st~rcznia. 
Sap~rzy zajmują się w tej chwili · ny tzekomo przez największą w Europie pisał się na po.kwitowaniu „O~ewski". 

rozbijaniem zatorów lodowych. cu.krov1nię Ch~łtn~, znajdufąca się pod WzbudziłP to podejrzenię bacznego Ja~ si~ ~owładuje „Express" sprt„ 
Poinaniem, z pole::eniem natych:miastó- na każdy szo~egół kasj.era. Zaczęto zwle wa arery mięsnej, o łdóreJ ·Jni donios!a 
wej wypłaty 320.000 złotych p. Obeiskie kać z wypłatą, tłumacząc się brakiem „Republika", a która wywołała w Łf1"' 
mu. , , - - \pieniędzy. dzi swojego rodzaju sensację przeĘazZ!~ 

Klij~nt miał :zgłt"Jsłć się .po ,Pieniądze:! Osz~tst .widząc, :Ze coś ~ie w porządk~ \na została w dniu . wczorajszym wla.-. napad rałl1u1kgwy 
w 1lddz1ale banku w Warszaw1e przy ul. pokręcił su!( p-0 hallu ba.nitu pełnym kh- dzom -fm'.}kuratorskim. Aresztowani w,o 
Krak: Przedttńdei~ -55. · -

1
1 jeniów i pocichu -wyszedł z banku., rezy- b~c uja\vnienia niezbitych cech prze... 

LuJ>Un, 21 .styeznla . . -- ; le swej strony t:entrala banku w Po gnujac z piflnięday. stępstwa nadal l)ózostają w więtieniu i 
Dzisiejszej nocy na drodze pod wsią znaniu przesłała telefonogram do oddzia W kilka goW!in P.óźnlej przyszły de- ódpowiadać będą ;::a lichwę oraz sztuc.1: 

Petrówek. powiahi .garwolińskiego, na,- 1 łu ":'ar~zawskiego z poleceni~m wypła- pesze ostrzegawcz~ z P_oznania. , . ~e z~nniejsz~ie po~aży. Dals~e doe;h1> 
padło dwuch nieznan~ch ludzi .uzłrro. jo-. ·1 ty pum1ędzy. . · Dzięki br_.strośc1 kas~er~ p. Bałas1ew1 a~eme w teJ sprawie prowadzi komis• 
nych w rewo.w::-ry, na pneehodzące- Po zaks1~gowamu ·n:1 ro-ichód Chełm eza, bank umkm~ł powa•.zneJ straty. rJat rządu. 
go żo~ni~r · a l pułlrn strzelców konny-eh lży sumy 3,20.000 z~otych cen.trala banku c:m=t~!M'łHl!m!łffH+41!F' . !IHE ±WA • 
Antot1l~g-o Piąt!ca · - w Poznaniu przy 1ednym zwyczajem za. 

Napastnicy st<!toryzowalł PiątJ(a,'wiadoroiła Chełm!ę o przyjęciu polece- Mf ns~mo· 111ify ra o'wer s2mobo„1·„11w. 
zrabowali mu 18 zł., ora~ zdarli zeń k-0 ! nia wypłaty. 111 (ł Y W i li I U UU 
••istek kawaforyjski. pbczem skrępCl-1 W cukrowni powstała pattika. Zar6-
wali mu ręce i no~t nknnblowali usta i wno centrala banku, tak 1 'Zarząd cukro- Krok roz Ja czy o~nic mistrza z sosnowieckiej P. K. U. 
zbiegli w niewiadomym kierunku. wni tele;traiowały do oddziału watszaw 
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skiego banku, zawiadamiając o oszu~t- . Sosnowiec. 21 stycz11la. 'W !em c-.zyfejs wtny, ~d'yi ósoby 'takiel 
wie. Priy ulicy Modriejewskiej 39 w Sos~ niema. F. Boberski, opiom. Godziiaat 

W tym ozasie do ka.$y oddziału ban- nowau iamiesikuje kilku podoficerów .z U.3011
• 

ku w Warszawie t~łosił się wysoki, miejscow<aj PKU. Między innymi tnies~- Po napisaniu listu Boherskl położył 
szczupły mężctya:na w wiel:u około 3S 1 kał tam również funkcjonarjusz nowopó się na wznak w łóżku, poczem przyłoey 
lat. 'o wyglądzie dość zanietlbanym. wstałej PKU. w Zawierciu z prze;ttiowa wszy, lufę rewolweru do piersi, poci~,.. 

1 ' Podszedł do .kasy, przedstawił Ilię niell'l urzędowania, ogniomistn FratJ.Ci- nął ia cyngiel. Kula przebiła serce, p~ 
k~s<erowi banku p. Bułai;iewiczowi jako u:~k Boberski, młodzieniec ~8-letni, pO· wodując natychmiastową ~tni(!t'Ć. 
p. Obelski. przedstawił na to nazwisko chodzący z Czerniowiec w Rumunji. O wypadku zawiadomiono po1icfł, 
paszport i oryginał listu z centrali ban- l Boberski, t'!OSZ!\C się od jakiegoś t::za~ która zab~zpieczyła .zwłoki do chwili 
ku t pofaceniem wypłaty 320.000 zło- 1 su z iamiarem popełnienia sa.mobój· b dan· ich przez komisję sądowo-le,„ 
tych. I stwa, wyci~ął pokryj~nm z pła~zcn k a • 1~ • k w . 

Sprawthono po&pisy na liście: były I' kolegi sierżanta Gazdy . r~wolwe.r 1 po~ ars.tą 1 wois 0 ą. 
tąk po mistrzowsku podrnbione, że nie- czem wysze·H z PKU., udając .s ię do Charaktery11tyczrtttn jest, źó reW(łl• 
podobna ·byh') odróżnić ich bez bliższe- I mieszka n Znalazłszy się w pr1\ -:Jjl1, B<:) I wetem, przy pomocy którego pop(Jłnił •.a 

. go badania od podpisów oryginalnych. j bersld zdjął płuzcz, mundur, poczem : mobójstwo ogniomistrz Boberski, prt•G 
Po aptdWdzMiu podpist''w poproszij. siadłszy prY.v stole, napisał drżącą ręką l kilku miesiącami odebrał sobie życie f.t 

M klcjenta o ptld'{'is:rnie slę na pókwito- następujący li11t· , . I 1cn 1: kolegó'_'V 1derżan.ta Gazdy, k~&ry 

'

'Wanie odbioru picaniędz)'· „Udręczen;om ducaowym kładę kres zabrał go pos1adaczow1 w podobny tpo· 
W tei chwili pa.mięć osiUłlta za.wiod- dobrowolnie. Nie 3taraJcie się dociekać sób. jak nie tvit.cv iut ofitnłOłnł~ 

' 



Wielki Instytut Chemiczny powstał ~ W „1~.sza\\·Ie, 

Dziś w o?;ecnC'~cł p. Prezyd~nfa 'Rieczypospolifoł na~hpl urnc„yste po~wr~cenie cn"w:c„ne~o Tnstvłufo ba~awc7.ego 
na Zoliborzu w Warszawie wybmL „ anego staraniem lud.t.i dobrej woli z · ówczesnym profesor-m politechniki, a ob~c 
nym Prezydentem Rzeczypospolitej, l~nacym Mościckim na crele. - Zd' 0 cia nasze przedstawiają: (u góry) budynki. 
chemicznego Instytutu badawczego: 1) gmach instytutu; 2) dorn mieszkalny pracowników: 3) garaż i stró7.ówka; 
4) kasyno dla urzędników. Poniżej Pana Prezydenta w otoczeniu członków wydziału czynn~go im tytułu (od I~w~j) 
prof. dr. Klina, prof. dr. Zawidzki, Prezydent RzpJteJ, dyrektor instytutu dr. "lartynowłc~ proi. dr. Świętosławski 

I 

I 
\ 
' i 

l11ecz)s.aw Frenkel 

1 Dn!a 18 styc?:nfa Mleceysfaw t'renke~ 
· obchodilł 50-Jetnf jubileusz oracy :";.;e· 

:nłcznej. Dzień ten był świętem arty. 

. i 

· ~tycznem całej Warszawy • 
••••••••••••••••••••••••• „aec» 

10~000 nor 
mieszkaniowych. 

-:-

Paryź przeżywa P"'vainy 
kryzys m.eszkanu ,\1„v. 
Sprawa mJeszkanJowa nL t:. 'Le u 

nas jest paląca i bolesna. Niewiele ~ .> 
psze, a może zupełnie takie same ,„ ::; -
runkł mieszkaniowe istnieją w sto.1<..:v 
świata, w znanym powszechnie „ville 
lumiere", Paryżu. Pomimo akcji rząd11. 
i włacjz miejskich; które pod;0 t"lr budo­
wanie domów przez miasto i popieranie 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! \wysiłków prvwatnvch osób i towa­. rzystw budowlanych przez ud · .. :m , 
. kredvtów i zanornf- brak rniC's,_:. :i: lr.'.l 

TaJ•emn1•ca dz•1alan•1a truc•izn. pi w dalszym ciągu ludność Francji. Do 

I dr. W.isłlewskL 

łączkę te ilustruje jaskrawo art_ykuł 
dziennika „Ouotiriien" p. t. „Ohydna ba11 

Niektóre zwierzęta są zupełn!e niewrażliwe na trucizny. ba ;~t;:;:~~ic!;roszone przez wtadze 

.Morfina .p-rzyp.rawia .kóniB o szał. :~sk1:epfs7.~-;::ó~~wafelis~: 
SZl eh mieszka w 4.900 domach ULna-

J;3ardzo r6morodne jest działanie, ja-Jtak np. jeż Z wlelq przyjemnością poże· 1składowa OWOcU rośliny, zwanej „alropa nych za J>O~bawiotte wszelkich warun~ 
kie jedna i ta sama trucizna wywiera na ra węże trując~ jest też niewrażliwy na belladonna„ - służy nie;ednej pięknej kóyv hlgJenicznych od lat prz~szfo ~\\:u 
ludzi i na - zwierzęta. lich ukąszenie. Natomiast pies; który w damie (bella donna) jako środek kosme- dziestu. ~V ~rze~zło. 60.000 mteszkan Je 

W 
.& f' J tt · d wilgotne1' trawie lub nad brzegiem batł- tyczny· jest używana w teatrach J'ako den pokóJ za,JmUJe klika osób. 

najniebezpieczniejszych trucizn, 0 ile ~a znalazł salamandrę 1 rue przeczuwa- sku!eczny śro~eJt „pow1ększan!a .o .•., Liczba osób, które mieszkają w 11r=-1 e~my np. mor iaę. es o 1e na z I . . 6 
• ' • • k „ · 

chodzi o wpływ jej na organizm ludzki. Jąc następstw pożarł ją, przypłaca swe dania oku pełnie1s~ego ~a.zu 1 • sdmeJ· ga!ących warunkom z.?rowotnym .. ,p<'.­
Natomiast działanie jej w świecie zwie-,· łakomstwo prz.eważnie śmirte!nem zatru 

1

1 sze~~ ~l~sku. A Jednak 1est ~o 1~a z k .. oJ~ch umeblowa~yc~ , d<?chodzi . .... · • -
rzęcym jest bardzo różnorokie Zmorfi- c1 K t któ d ł . na1silme1szych, rozkładczo dz1ała1ących SHlJ do 310.000. I 1ak1z moze byc •:„ -
nizowany pies zasypia i robi ~ażenie, em. hoy,. .re.~ 1 r~m morft- rucizn i biada temu, kto jej zechciałby ziom etyczny w takich okropnych \\ .;-
iakby'był pogrążony w śnie hipnQtycz· 1 ~&:!fu 0=iisłu~v~ch~d;a a b~:e~:~oda nadużywać! · run~ach bytu? Czyż alkoho~izm ~ 1.1.; 
nym. Inaczej natoiniast zachowują sie _ natychmiast gin gd ą • . h 'by Wiedza lek~ska. zdołał~ ?P8;?10wać ZD3,j_d!11e tu na.Jlepszeg~ poparcia? l.?zyz 
kotyi przy najmniejsz~j już dawce morfi tylko drobinę kwas ą, Y k-1J''ą c oc Y cały szereg trucizn 1 sprawić, ze ich zło gruzhca nie d?;ieslątkuJe tych niesz.::z.ę-
nfpodadają w stan szału. Również i ko- u prus ie.so. wiesz~e działanie zamienił:> się - Oczy śllwycb ognisk domowych? 
me ·pod wpływem. morfiny .nie zapadafą Wog61! nie ~ożn~ ustali~ zg6ry, czy, wiście ~ f?rmie lek~. o przewidzianych I dalej mówi aufor artykuft4 p. a. 
w .s~n: morfina dz1a.ła ~a ~ie tak pod.nie- dana .truCJtna 0~1ągrue z~eq;ony sku-1 dokładnie l precyzy1me daw~ac~ - w Risler, prezes urzędu tanich mieszkait 
ca1~0, że zachowu1ą się 1akby oszalałe; I tek t.J. czy podziała na k~dego człowie dobroczynne. A więc „cprazma • oagi o wzroście śmf erteiności dzieci w prze 
to. te~ by d?konać op~racji na koniu, nie 1 ka. zaws.ze ie.~akowo. ~ą więc np. lu- ' używana .przez. indjan am~ryk~ń~~ch do klętych mieszkaniach", w których go­
m1eczula się go. morfiną !1- ~ydrate~ 

1

. d~te· .ma1ący 1d1os_ynkrae1ę . do. zupełnie zalr1;1w.anta ko~:a strzaly ~ w~lki z „bla- sp.odyni. mimo najlepszej woli i najusil· 
ohłor&.łu. Nat~m1ast zup~~ru.e niewrażh- niewmnyc~ .preparat?~·. d.z1ała1ących na I den11 twarzanu. :-- obecn:e 1est ~a- niejszego starania. nie zdoła doprowa­
we .n~t ę t:uciznę są kroli;kt Znoszą . ta- tych lud~1 1akby na1s1J!11e1sza trucizna; Ina w medxcyme Jako śr<?dek lec~!'-1czy. dzić do jakiego takiego porządku i gdzie 
ką Je) pore1ę, kt6raby zabiła 50 ludzi. Ina odwrot znowu są silne trucizny, do . Oczyw1sc.1e kor;'tys~arue z truclZtl mu prawde mówiąc, niema nawet miejsca 

W 
. . . . . . których można przywykt,ąć tak, iż po st być osłonięte w1elkim aparatem ostro na k ł k 

. świeci': zwierzę~ym lstm~Ją wo- pewnym „~ainingu" ich zażywania sta- · żności; dos~ęp do nich musi być ątrudnio 0 ys ę. 
goje 1jnt~resu1~re ~ro/~łkd{ ~ar?wno hlu 

1 

ją się niemal. nieszkodliwe. I ny, gdyż w przeciwnym razie następ- ' Do tych WyWod6w autora artvku!n 
p.e ne n1ewra~ 1wosci, }a .ez nteZ'_\'Y e stwa mogą być nieobliczalne. Weimy podaje redakcja „Quotidłen" nast"'"ują-
go przeczulania na działanie Łruc1zn. I Do tyc~ osta!nich należy lip. cykuta. i\p. truciznę pochodzenia roślinnego, cą uwagę: 

· Jest to - Jak w1acfon;io - trucizna.' któ- · zwaną „curlulus". Ma ona tę właści- ,.Pan Risler ma zupełną sluszno~~ ł 
rą w puharze podano .So1?-atesow1, gd~~ . wość, że dziala na ryby obezwładniają- nietylko Paryż hańbi się w ten snosób. 

lllfl' 2 I ~ go. skazan.o. na k~ę śmierci. Jest t;> ohy- 'co; paraliżuje je, jednak nie zabija. Lyon, Marsylja, Bord::aux, Lille i- wsży 
y 'l "li nr1· ~Ole wo.nie1ąca Cl~CZ. bezw~~lędme tru-1 Rzucona do stawu powoduje, ze ryby stkie miasta Francji obojęte są wobec 

~ n " · Jąct;: a dJe~kak dmo~~· stopniowo .zwi~k: wypływają na powierzchnię wody i rę- faktu, że CZE'ŚĆ ich ludności mie~zka W 
• 1 s~aląk a~ ę, '? me1 .~rzyzw~cza.ić się 1 ką niemal można je zgarniać. Używanie norach w jakich nie ośmlelonobv ~k 

J-. Kobieta, która kocha lme1a o u porn1ć swoJ orgamzm. I tej trutki jes~ ocz)'.wiście zabronione; w nomieś~ić zwierząt Oto jest ha"'ba :;po 
, Zresztą to samo jest z inną trucizną: ręku ludzi n;es~11111ennych powodowała- ·leczeństwa a takźe dówna pr7P,S71rn(,ła 

li. Aw•nturnica Qlłmowoli I brucyną. Odegrała ona już wielką rolę by ona naduzyc1a. do rozwoju socjalnego. Przeciw ~r~ 

4 llWial~J: 
Bebe Dan·els 

James Hall 
Ricardo Cortez 

Estera Taylor 
w najblitsleJ imic1n e 

i w romansie Duinasa „Hrabia Monte Chri I Wogóle, tajemnica trucizn jest dzie- wroi:?:iej (lh"t"'tno~ci nie11dolnoścl ·tu­
i sto" .. Trucizna ta, z wyglądu przyporni- dziną wiedzy, którą parać się mogą tył- poi:le na..c;„vch radnych miejskich ~obec 

' 1 n;.iąca rozpro,,,lkov.any cmder. powoduje ko fachowcy. Laicy najlepiej uczynią, takich · zagadnień, buntuje się serce ł 
· ohc:i;:władnienie ciała. niejako skostnie- jeśli od niej zupełnie będą stronili..„ umvst'. 

, nie całe~o organizmu; człowiek tym I Alfl6 

, pr~parntem zatruty ma wygląd trupa si ,,.. 
uieje, popada w głębokie omdlenie. · 1 

I ' A. jednak można i tę tru·.iroę „-.,pani, 
wać", uodpornić się na =ej a"i.1łonic Wy 
zyskał zresztą tę jej właśc1wo:;ć A lek­
sander Dumas w swym romansie, dając 
bardzo efektowny rozdział swej powieś-
ci. ' 

I Przeważna ilość trucizn jest pocho­
' dzcnia rośłinre10. Jest to jakby odwet 
, flory wobec fauny, rośliny wobec istot 

W NIEDZIELli 

początek aeans6w o godz. 12-ej w poł. 

ceny miejsc 50 gr. I 1 zł. 

· świata zwierzęcego i ludzkie:ro. 1 

CXXXXXXXXXX:UCXXX I A więc np. atropina - trująca część . 



I!' $ ~tr. 3. 

W.elka 
o le eh opczycy. 

rewia karnawałowa ,,ExprrJssu·~ w 4 sar1ach. 
Serja I: Pani Rerla szal„je! •• Rys. St. Dobrzyń3ki • 

...... „„ ...... } 

. .,,__.c----~· ..,,.$ 

' 

. ~ „ ~ 1.J ... M. (" "' - ~~v-,..,.: '"'-il 
IJ 

ł --.J 

\Vampir i - kwita 
.Jest ta kobita 
c:to-\\;a są. zb~dne: · 

Na7 ajutrz z kwiatkient 
Pędzi ukradkiem 

. no swej bogdanki, 
z aracJą, jak lorc... 

Lecz nim zrozumiał 
Przykry los tu miał 
Md ·mu "powiedział" 

, . widzicie tu 

. . .,Krew mam. nte ~wodę. 
. Ja cię uwiodę" -

- Tak w gab:necie 
powiada mu. 

Stanął - ostupłat 
Zupełnie zgłupiał 
fata morgana, czy inm; 

czort-

nogą: a<Uea 

Dwie dziurki w nosie 
I skończyło się 
Poju rze znowu 

rozpocznie się .... 

.f~;~rt""~:::;-;~~11Szerlok Holmes z zamiłowania 
=· ·. (FILIA TEATRU MIEJSKIEGO) ~ k ył d w uch n1·ebezp ecz· nych przestP.pcor w'' = . pod dyre_kcj~ Bo!eclawa finm··ńs IQD : wy r „ „ " . 

. I · w G~c~!~.-~~~~~~~~~r~Lu . ·:a Qroteskowa przygoda 1_9-let'1iego kandydata na detektywa • . 
dl• „ •••C1ł'••m · łt;!ifA _ . Lód~, 21 ~tyc~nia. - Pij pan! Mamy ·dziś forsę! - mó- Gdy ziawit się posterunkowy, de· 

Sob<>ta 21.f. '< c~ny zniżone .. 't'~ . .• Wlatjys?a.w Uz~emb_ski. . _dz1ew1ętna- w:l jeden z n.ich. tektyw spoczywał na krześle w obj<;-
Nfodzieła 22.J:.( .„

1

. ·s.t:ole.tni goni~c j :Inej z finm .łódzkich, ··· 'i?okusa byt.a zbyt wielka. Detektyw ciach Morfeusza. ,łBandytów". <?~~ła 
.Wtoręk 24.l, ( był detektywem z zamitowan:a. Odda- nie chciał wprawdzie skorzystać z za- gromadka gości. 
SrC?.da f:S·\ . : ( .ceny :znizonc I„ . wna j4ż ·$ilil o p~ezwykłych ·przygodach proszenia, lecz miął zbyt słabą wo!ę. Dochodzenie ustaliło rzecz następn-
Czwar'ek •

6
·
1
• ( i nagle wczoraj ziściły się jego marze- Po kilku k:ielisz.kach zapomniał już I jącą: 

I i· nfa. · ząpełnie„ że przebywa w towarzystwie Jeden z tajemniczych „prrestępcó'w" · I · ·· . P,rzeĆhQ9ząc_ ufo'ą Wólczańską usty- mordercow. W. K. (Lotna 4) PoDetnit rzeczywiście 
ml Ponieclzi.ałek.· .2J~I < . ·. IJ1 ·.s~a! n. 1a.stęptijącą rozmowę_ d\vóch os.· ob- - K~h~!11 ~vas - wotar ........ będzie-, ,,morderstwo". Zabił-na podwórzu. dwa 
F.I Piątek ni.. ( ., ceny, zniżone ~ mkow. · . . my przyJaCIOlJlll ! · · szczury. „Detektyw'' podsłuchał, ,gdy K 11 "on-1!1 u„n· f . b I a ;__ A więc zabiteś? - móWl? jeden . Dopiero o godzinie 12-ej przypomniał zwierzał się przed kolegą ze swych 
I ~. u~..a . u ~ia&UtZBr~WSita. ~ - z ~ich. •. . . . . . . . .• . sobie, że. i:ie s1_>etn·r swe~o obowi~zku. I ,.krwawych przejść". 
111 .. • · „ s b „8 , · ·· A · --:'"-'- Tak. Ne miałem mnego wyJscia. Zerwał srę z ki zesra, pobiegł do restau-
113 ' . . o ofa M •

1: " • -~i ... """°'- B-ohater• „ . . . . ł d h . 

l~ rtajdrnżs·z2f moia Pegr 11 ·· . )~ltołlii<:n ied ·czut ;się w swoim ż.~- r_~t:a ia~;:; p:udr~w~ ~~ślij ~an po I l 
t'll.'.: ~ ... ~ .„':......___::: . · ·· „.- ·_,__ · ' ~-!li ·wiole. Sta:n-ąl w najb.J'ż.szej brnmie· 1 PO- .ool!cję! w pańskiej knajpie ,siedzą dwaj 
·~1 .Bi'C'fy d.o [)ą.byciii'·-~c:ddcńnie od l!?h·. il :.cż:aJ_obs~nvować · zbroo,riiarzr·· . . .. . . band_„rci .! . .• . TELEGRAM' . . 
-.1irl:I, i~ . r •. ;d~- ? w; •. ,w- c_uicter;l'.i Go~to~~k.cgo . a .. , -'- Nie. ma sen~u wzvwac po hen - J 

.. ~ . . . pi:\ 7 m. ~o .'Yf k~s1e . Teat.u. , . a_i:r;i myśI·at _ tnusię ich.·'śledzić ... Gdy będę Restauratm• oczywiśc'.e nie uwierzył. 
~WID--. Ja Oburzony ;,detel<tyw" musiał zmie- ' • d K ·n m· h . r· . . . ~--..,„.-aa_„.,. m. ar -konkretne dowody. wówczas za- ł r1v1~1 "I I[ an 1r 
D 

· · · · · w:adom :ę o -wszystkiem wtadz.e. nić plan dz'atania. · · 1 • J U U . · r; ~ 
-.'., _: ~-. m11n. f

1
··l·f:_ m·· : --~· 2·· .. ff_ a·]. tf ~-[i~~-·' .Niez-riafoń1i udali' s'ę do restauracji·. h Zb!~~Ył; shię do skwytc~ kompanów~ po1-

"·';.,: '. ~Ul! j /~t Rł ' · ' U. . 1~ 1l ~ .. _ Uziernbski podażyf w ślad za nimi t ~cl~~~·~ .te za o merze marynare c, 
r ' ' „ , n . :ilłU J Złliat sąs.iedni stolik. . ; . . 

b ·~ Wódki oczyw :ście ·nie p!l. Musiał . -:- Jestem detektywem! "Wiem, że 
! . Vł· to · p.erWSZV . ł 0Sł3 ~ ff b jesteście zbrodn'arze! Jeżeli będziecie 
f 

. . . . yc trzeźwy. by nie spudłować. . b ; , b „ , 
·. ł:,zvwv kto" w· inem 7VC•U . fidy zbrodniarze byli już „.p~d d?-hr.ą Się. ron _c za l]ę h'VaS.1· I 

. . _ „. • ., . datą' ', detektyw rozpoczął a-kcJę. Zbh- Mordercy zac owa 1 zimną krew • 
. :: ~. ~ - -- · ~ . · ~?,·~~' 21 _ styc.!~ 1~· .. , żyt .sic; do. ni-eh i wszcząr roztno:wę. · ł \V knajpie zapanowała panika. , 
·_ ·.,,. .H . .,.,il C7..i~u.ftrui.a t:~m.~er ,,~, ·'1 .1':~ 1 · Przvjęl ~o ba".'dio serdecznie i po- . Któryś z gości pobiegł rzeczywiście 

"" ,dC ' il S4) do1uosta .; , •<-Jl, . ·ze 19-ktm ·,n-, 1: - • · ódk. l" · 
łrnscut :bcr.sz· ·Wa;m:r ;mpelnit znactn.1 l~czę . ~o _częstowac w ą. po oo ICJę. 
d I

- d . . . I '* 41ib4.>$NiiJĄ:;, o;;;:;::;&WM!ll:;::;;::::z:;~ •• +l,bd. i i W.i&&& u a:: El== ZE 
;;_ rau · aqę. _ -..· ---·----- -.,. 

\Va:ttsr . zainkasował 136 dolarów w . s , „ , · · k · · I ł d • • 
firmie „H: Przedborski· i S-ka';475 zło- ··· · . „ 11.llerc~ apra a 0 z1an1na 
;tych· w biurze ekspedycy,oym „Bemson · · 
.. Bordecki\• i zbiegl' \v ·niewiadomym kie- w~kotek wvbuchu miłiV w ·Lublinie . . 
-~unku, . · .~ · · 
· · Wysłano ·;;.a nim listy· gończe, kcz · · · M„dl!n 20 stycznia. I Kapral · Kozłowski, ogłuszony deto-
·p9ścig ~ie przyni.ósł ~adri.-: go re~ul~atu. I~ . T-w1erdza w Modlinie była wcżoraj nacj~. usił;>:wał cofnąć się wstecz~ lecz 

Dopiero po upływie kilku m1cs1ęcy teyenem stra~zne10 ·wybuchu. O godz. 10 w te1 chw1lt j 
do 3-g? komirnr atu policji ,_głosił · się rano odbvwały się ćwiczenia 1 pułku sa 

1 
został rozszarpany. 

poszukiwany prosząc. by go arcs towa perów z minami ood?=emnemi. Wybuch . • . . . . . • . • · 
i?o. nastąpił w rhwili kiedy na placu znajdo Zna1du1ący s1~ na1blFeJ m1e1sca wy~u~hu 

·- Przy~naJę się, że popdniLm d.e- wała sie rała kompani . 1 pluto_no~y M1chał Korc:l (~ Krzem1en~a 
irav dację. Nie chcę się · ukrywac · _: I · ·· K a1'ral f( azimierz Kozłowski zapalił ' :odolskiego} odłam~all}t mmy zost?-ł . .:~ę 
rzekL · . . . . 'I l~nt .mi~y pod~:emnej dłut1ości 1.2 met- zko r~nny w gło.wę 1 ~ol?~rzony .. C:1ęzk1: 

Osad„ono go w w1ęz1enm. r -- w k+ory wy1ątkowo sz„bko się spa- rany 1 l?o~arzema odni~s.1 rówmez kap. 
- Chciałem .pomóc rud icom ...;..; łił i ('powodował natychmia:;towy wy- •rai ~az1m1e,..z Kaszyński ,lz Warszawy) i 

· rzekł na sprawie - którzy byli w kry- buch. 'kapral Czesław Głowacki (z Łucka). 
tyc· nych waru11~~cl.J niat ~ r.a ·nych . Fo- 1W.6&'2 Wszystkich t.rze:::h owiniętych w wa 
stanowil em w.zląć' się do i11Lr-: s6w. V/ y , tę przewieziono sanitarką do szpitala 
jechałem na Ukrainę , pó 'niej do Fra ~i wym c-tow ickicm ... To byl pierwszy i ofi.~erskiej szkoły sanitarnej w Warsza-
c:~cski cj. Nie pow.iod .u mi SiG .. . WrJ ci- o~tatni fats-:yw y krok w mo·m :i yc;u„. wie. "' 

Wybitna autorka duńska . 

Karin Mi[~aelii 
przylechała do Warszawy 

• Wiednia wc:r.orał o godz. l·ei po poł 
. • W_ LODZI wygłosi. ąciczyt 

w ~af f,lbarmonił I 
w srodę, dnia 25 b. m. ·,; 

na temat 

tFrauen untereinander) 

Ws!~ P. dla mąiczyzn 
wzbr.oniony. 

Początek odczytu o godz. 8.30 wiec7, 
Bilety w kasie Filharmonji. 

ł_:m do Łod ;_i z~: p;lnic a~2yp;nowa11~. 5 ,~ d s'.,a ał RO na u micsic;c~' · wi~-1 ~'. ~- K':!pral Kozło_wski miał lat :6 i 
--~~te~. w irr11n9~JZC.C/.v bant;,, o .uc.::i.;1- 7.icnia . pocacdl.~ł z m. Lodzi. · ! „-~ifiill 
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B. P. 

SAUL 
prezes zarządu ~tarzyckiej fabryki wyrobów sukiennych 

Z. Bornstein SP. Akc. w Tomasz vJ·e 
Po krótkich i dęikich cierpieniach zmarł w Warszawie dnia 20 stycznia r.b. przeżywszy lat 65 

· Pogrzeb odbędzie się w Tornaszowie Mazowieckim w niedzielę dnia 22 b. 
łudniu z mieszkania\ w Starzycach, o czen1 zawiadamiają w nieutulonyn1 żalu 

m. o g. 2 po po-

łona, dzieci, wnuki i rf!dzin&l. 
Uprasza się . o nieskładanie kondolencji. 

f Qdy nareszcl(J znaidz1esz sią iuż przed okun1k1em O kim ś\v:at mówi. 

Przywilej płci„ . 
-. ·-

-~ Jgóda wciąż Jest taka zmienna, 
i o deszcz, to śnieg, to uśmiech słońca ••• 
Raz jest jesienna. raz wfoseru1a, 
ro ~ro.Zna znów - i tak bez ko1ica ••• 

~złek nie wie, co ma wdziać na siebie: 
,!csiookę, czy też ciężkie futro, 
Przesuwasz z troską wzrok Po meble -
O auro - Jaka będziesz Jutro?."' 

AHśc? - cót w tent jest dziwnego? 
Tak się zwyczajnie rzecz ma - cała: 

Pogoda pono Jest żeńskiego 
R oozaju, zatem ....,., ma być stała.„? 

, . _ł ~,' Remus. 
.:_.~.i~-~~--ł>± iLr 

Przez monokl. 

I -i"· l WET ZA. WET. 
Do apłeld przychodZi powrofoik 

~: ąda air·sze:niHru. 
~Do cz.ef{o wam arszoolk?, 
-Do fal"by. 
- Nie, tego me mogę sprnedać, bo 

byście się otruć mogli. 
Niezadługo post:al aptekarz do PoW-

roź:nika Po sznury. 
- Do czego te sznury? 
-. Do wieszania mokrej 'bieUz.ny. 
-; Nie mogę sprzedać, bo się boję, że 

.:;ię aptekarz może jeszcze PO\viesić. 
ZDAL 

-. No jakże z eg-zaminem, Stasiu'? 
--. świetnie! 
- Odpowiedziałeś na wszystkie py-

tania? 
- Na wszystlcle, mamusiu. 
-. A ooś odP<>wiadał'? 
~ OdRC>wiadałem, 4e me. wiem. 

W SZl(óLCE. 
...... Dlamego myjemy się co rano? 
- Właśnie chcialem się o to zapy­

tać pana nauczyciela. 
· PRZYZWYCZAJENIE. 

- Janie, gd?;ie wyścłe się nauc:z;ytii 
takU~h obrzy.ąJiwYCh stów? 

- Tego, proszę ja.ś:nie <Wiedziczkt 
n:ie motna _się nauczyć, to z przyzwY­
cu:Jenia! 

kup ,,Io ''··· 
Dziwne imprezy loteryjne. Kto za nie odpowiada? 

' li 

Łódź, 21 stycznia. 
\N wielu fódzldch urzędach, zarów­

no municypalnych jak rządowych, upo­
wszechnił się ostatnio nader oryginalny 
obyczaj, który godzi s.ię w tern miejs~u 
poddać pewnemu omówieniu bow.iem 
WY\Vclujc on liczne protesty ze strony 
wielu osób. 

Orygl!llalny obyczaj polega na tem, 
że niektórzy urzędnicy wzgl. urzęrlnicz­
ki... „ wkroc.ają" iiiteresantom przy o­
kienku, wdc.z.as załatwiania czynności 
urzodowych - jakieś bilety loteryjne, 
o których - mim0 .pewne mniej lub wiQ­
cej wyraźne wyjaśnienia - oficjalnie nie 
wJadomo: Kio? na co? w jakim celu itd. 

Nie mamy bynajrtiniej zamiaru podej­
rzewać kogokohv.iek o - powiedzmy 
skromnie - prywaitę lub dostairczanie 
sobie jakichś pokątnyeh dochodów, te<l­
nak - zdziwi__ęniem ogarnia już przede­
wszystkiem sann wygląd OwYch „lo­
sów„ loteryjnych. 

Leży PI'LZed namt taka kartka ~ ma­
lutki skirawek szarego papieru, na któ­
puje: 

Cena 1 ztmy, 
27. . 

Zloty zegarek. 
(podpis nieczytelny). 

Kartki tej dost~zyl nam jeden z 
naszych czytelników, opowiadając, że 
„musiał'' ją nabyć od urzędndczki przy 
<,>kienku jednego z urzędów, tak zręcz­
nie bowietn ~ natarczywie został on w 
t;vm celu w odpowiedniej chwm - po 
dość dlugiem i t>rzy.krem czekaniu w 
„og:onku" nagabnięty ••• 

mieszcza je gdzieś tam w czeluściach 
kieszeni, nie przywiązując żadnej zgoła 
wagi dó „losu" ... Kupuje się go „na od­
czepne", jakżeż bowiem przypisywać do 
niego jakiekolwiek znaczenie, skoro ta­
ka prywatna impreza {Qteryrna nie nosi 
na sobie żadnych cech niczyjego autQrY­
tetu? 

Anonimowość takich imprez o bar­
dzo problematycznym wyglądzie może 
przecież w zasadzie dawać niektórym 
jednostkom llOle do nadużyć. Na to po­
winni sami urzędnicy odnośnych urzę­
dów Z\1\rtócić uwagę i zainteresować się, 
kto i w jakim celu tego r·odzaju loterje 
inauguruje i up1rawia. Nie wqtpimy bo­
wiem, że imprezy takie nie wychodzą z 
ogólu. że uprawiają je jednostkii, co nie­
mniej - nawet przy zupełnie „sohd­
nych" poostawach - jest wysoce nie­
stosowne. 

Bowiem niezależnie od niczego: o­
kienko urzędu nie jest odpowiedniem 
rrAeiscem d-0 uprawtiania Lnteresów „ko­
lektorskich". O. tem równi.eż należy 
pamiętać.„ 

1' 
, I Zo ....... „„ •••••••••••••••• ~ 

BAL KOSTJUMOWY A:aTYSTóW. 
Przygotowania do wielkiego balu kostjumo­

wego artystów teatru mieJskłego, który odbę­
dzie sie w salach I:'ilharmonJł z 9-go na 10-go lu­
tego, p:osuwają się w szalonem tempie. 

DZISIEJSZA PREJ\1,JERA „ABY żYćt" • 
obudzira ŻY\"-Ve zainteresowani1e vr~ bywal­
ców teatralnych. 

P. Kazimierz Wroczyński baw! już od wczo­
raj w Łodzi i dziś będzie obecny w teatrze. 

Role główne, Jak wiadomo, grają panie: Du-

Oen. DebeneYL 
szef francuskiego sztabu o·e1ieralnegt\ 
podał się do dymisji. Został on mia~ 
wany członkiem Najwyższej .gadz 

\Vojcnnej. 

naJQwska, Jakublńska, Jarkowska1 Morska, oraz Poseł Juraszczewski, 
pp.: Jerzy Woslrowski. Bonecki \zarazem reży-
ser sztuki), Krzemieński, Mroziński, Winawer, szef demokratycznego centrum, zostal 
Szubert. Dekora<:je K. Mackiewi~. premjerem koalicyjnego gabinetu na 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!WW!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Łot\vic. 

Jest t-Q, oczywdście, nie jedyny wy­
padek. Wielu łodzian nabyło już i naby­
wa przy od1>0wiedniej ,,urzędowej" l)ka­
zji takie świstki „aby się pozbyć" i u-

•••eeeeeeeeeos~ ... ~ 
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TEATR POPULARNY. Telegram. 
Przy.Jadę 25 stycznia na swoim koniu Tonny •• Pod osłoną nocy• zajadę na Dziś, w sobotę. o godz. 4 po poiudniu dla 

Cegielnian~ 34. gdzie zamieszkam. mfodzleży szkolnej po cenach rtajniższych (od 
"' . . 40 groszy do l zrJ „Pan Geldhab'' AL hr. Pre-

Przyjac::iół przyjtnować będę od godz. 3.30 pp. do 10 w., W sobotę 1 me- dry. Wieczorem o godz. 8.20 pe!en humoru wo-
dzielę od 1 po południu. dcwll „Krakowskie zuchy", który będzie pow-

T O M M I X tórzony jeszcze dwa razy w dniu Jutrzejszym, 

11 poczem zejdzie bezpowrotnie z afisza, aby ustą­
pić miejsce „Krysi leśniczance". 

z z 

O_łó~IJI\ ~olę ~reuje zawsze HARRY LI ED TKE 

ODE O N :~:h·:7Kiiiie Czarnych liór" 
S O Po raż pierwszy w Łodzi! 

Największa sensacfaświata c,o 
„TY . 

Po tu pienmiy w Łodzi! 10 akt6w nie&amowitych pnyg6d i prneiyć kslęzniczld I rycerskiego rozbójnika 

z uroczą VIVIArt GIBSON i piękną EWl-EWĄ 
Nad progrant: FARSA.. 

E '' 
SLAb NA Stł EZNEJ PUSTYNI 

Sensacyjne przygody i przeiycia wśród śnieznych pustyni 
Jul::onu - 2 setje 16 aktów, 

~c:~ RUTZ RDhł\łłD, BRUGB liDBDDlt 

• 



aAA»wwwwr-:aw+;aiaw:au: *W±'MWt &U 
:nP1lESS• 

&ći4! 
Sfr. s 

7.000 policiantów, 12.000 aqentów-ochotn1ków 1 700 
samochodów w pogoni za zbrodniarzem. 

Szał oburzenia ogarnął Stan)' 
z powodu potwornego mordu 11-letniei dziewczynki. 

Przez dwa ty~odnie z r'zędu siedem lszukiwanie .zbrodniarza. . 
tysięcy peilicjantów, dwanaście · tysięcy . O~urzeme wszy~tkkh był9 t~k. w1e~-
agentów~ochotników szukało mordercy be, 1z gdy odstawiono do w1ęz1ema me 

11.-letniej Marji Parker, córki ?ank~er': jakiego Mac-C<?-y'a, po~~jrzanego o t~ 
z Los A11gelos. Takieóo podniecenia 1 ohydną zbrodnię, pow1es1h go w ceh 
gonitwy' po całej Ame~yce od południo- współwięźniowie. . 
wych granic aż do }\a1ady nic pamiąl.ł.ją ~a ślad. ~~r~e:cy trafiono dopiero 
dzieje kryminalistyki. . . w kilka d~1 poznteJ. . . . • 

A historia tej osobliwe) zbrodni jest Zbrodniarza zdradziły pieniądze, kto 
następująca: re otrzymał od Park:ra. . . 

Do dyrekcji szkoły żeńskiej w Los _ Numery banknotow zapisał sobie 
Angel-os zgłosił siQ w przeddzień świąt bankier,. a radjostacja podała je wszyst­
Bożego Narodzenia wytwornie odziany kim Amerykanom do ".Niadomoś~i. 
młodzieniec, prosząc w imieniu bankie- Mordercą okazał się 19-letni mło-

' ra Parkera, który uległ wypadkowi au- dzieniec ~-Iickman, ~t~ry na _kradzionym 
tomobilowemu aby na~ychmiast przy- t.titom··ł·uu zna.kom1te1 marki umyk1.ł w 
słano córeczkę jego MarjQ do domu, al- stronę granicy kanadyjskiej. 
bowiem ojciec pragnie się z nią pożeg- Siedemset samochodów puściło się za 
11ać przed śmiercią. nim w pogoń i rozpoczął się niebywały 

Dyrekcja wypełniła rzekome „życze wyścig na przestrzeni 2000 kilometrów 
nie ojca" i wydała małą dziewczynkę w {mniej więcej jak z Hamburga do Kon-
ręce sprytnego zbrodniarza. stanty:iopola). 

W kilka óodzin potem Parker otrzy- Zbrodniarz zbaczał z drogi, zacierał 
mał list, w którym go zawiadomiono, iż za sob~ C:! • i~ to zn~w pę:hił z szybkos 
jeśli nie zapłaci 15.000 dolarów okupu, cią 100 klm. na godzinę, aż wreszcie znu 
nie odzyska c6rki. żony dał się schwytać i zakuć w kajda-

Ojciec spełnił żądanie bandyty, lecz ny. 
zamiast jedynacizki otrzymał zcszpeco· Hickman przyznał się do współudzia 
ne i pokrajane jej zwłoki. łu w zbrodni, twierdząc, iż właściwym 

Wypadek ten wstrząsnął opinją pu. jej sprawcą jest przyjaciei j~go ·oliver 
bHczną i rozpoczęło się gorączkowe po- Cramer. 

Post, abstynencja i trening 
I tyUco en-va miesiące w roku użv·wania - oto . tryb 

życia dżokejów. 
,W pierwszych dniach listopada roz~ 

poczynają się wywczasy dżokiejów. Wte 
::ly dopiero mogą zapomnieć o surowym 
regulaminie jaki ich obowiązuje, aby u­
trzymać dobrą formę i nie stracić war­
tości sportowej. 

Przez dwa miesiące wolno dżokejo­
..-i używać życia. Je wtedy co chce, pije 

ile tylko zapragnie, a wysypiać się może 
do syta. 

Od listopada do końca grudnia trwa 
ją te dobre czasy. · 

Od Nowego Roku zmienia dżokej tryb 
życia. 
· Ze stołu jego znikają słodycze i tłu­
ste kąski, a pożywienie składa się nie­
mal wyłącznie z dań nietucznych. W tym 
czasie przeprowadza każdy niemal dżo 
kej kurację, aby wzmocnić serce, płuca i 

Przy zepsutym źoł:ulku, zabt!rzcniac11 tra- nerwv. 
w1cnia, nics·11'1l· n w 11staclt, bólu w skroniach, DiokeJ' nie może 1• ednak spędzać bez. 
gnr~c:zcc, zaparciu stolcn, wymiotach lnb rnz- d 
wolnienlu, Jut jedna szklanka riatmnln1:.i wody czynnie swych wywczasów, musi się o -
gorzkiej ,.Fr..1 ~' zln-Fzcia" d;dałn pewnie, dawac sportom, a nejharciziej wslmza­
sz1·b~o 1 'mfotnio. Po· '" · ·t lcka1·zc spccinli:ici nem dla niego ćwiczeniem są długie spa 
chor_ub io\ac.!•.a s~ n~rd.za'ą. i~ przy przclado- :erv i j1imnastyka rytmiczna. · I 
v:~.mu łliU~Z<i • w tr<i\\ ie~ la µ _.,,ez jedzeni? lub pQ 2 miesiacach takieńo hiń1· eniczne-
p11.:1c, \Voua franclsz.lrn-Joz:eia J.<t prawdznvym . . • ·. "' . 5 

dobrodziejstwem dla cJwrydi. Ż;\<lać w apktc-
1 
go zycta dzoke1 zaczyna wiosenny tre-

kach i drogcrjach. ning ·koni. 

S. MAlSAOOW. 
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Oyrellcja lłoncert6w: Alfred ~trauch. 

SALA FILHARMONJI 
Poniedziałek; dnia 23 stycznia 

W to rek, dnia 24 stycznia 
I 

Dwa wielkie 
koncerty symloni11ne 

arszawskiej 
Filharmonii 

DYRYGENT: 

łliłtl\CY nEUPIARK 
~ ,• '·,~ ,\ • ~ ' ' : : ' J. „' .::, . ' 
t \ ' • ' • r "~ 

Udział bierze 80 ·Osób 
z wszystkimi- koncertmistrzami na czele. 

Program poniedziałkowego 
koncertu: 

1. BEETHOVEN: „Eroicą". 
2. KARŁOWICZ: Rapsodia łiteWBka 
3. RA VEL: Suita nMa mere l'Oye 
4. WAGNER: Uwertura. Tarumiuśer 

•• 
MCM!Wi!tiAbA 11+• 

Program wtorkowego 
ko11certa: 

1. RIMSKIJ-KORSAKOW: Szecha· 
razada. 

2. ROżyCKI:Gioco11da{Monna-Liza) 
3. STRAUSS ftYSZARD: Smiere i 

W~olenie 
4. Bł.Af.IOZ: 3 fr~gmenty z „Potę­

pienia Fausta" 

Początek koncertów o godz. 8.30 wiecz. 
mwet4$121S:t!MAK & IM A& &FjMł&RWM 

Bilety zawczasu nabywat można w kasie Filharmonii codziennie od godz. 
10 i pół do 2·ej oraz cd godz. 4-ej do 7-ej. wiec:i. 

zu, ustawiano nas 
komenda: 

w dwuszereg. Padła pie Popowej, mając liczny harem, 

- Baczność. Równaj w prawo. , 
Starosta ćwiczebnych kroków zbli­

żył się do Kiryfowskiego i mel dowal: 

skladający się z kobiet ttWięziouych, 

ożenił się on po raz szósty biorąc za żo 
nę córkę jednego z rybaków, zamiesz­
kujących na wolności koło obozu. 

- VI zaufanym mi pułku robotni- Pomocnikiem Kiryłowskiego w dzia 
czym wszystko jest w porządku. Ie gospodarczym jest niejaki f..,,likotaJ 

To samo uczynili dowódcy wsz:;rst- Popow, zawsze ubrany eleg~ncko. >He 
kich „robotniczych kompanji". jest on czekistą, ani nawet komu1:1stc1. 

__ Zdrastwujcic, _ przYWitał więź- Osobistość bardzo zagadkowa. CzaM~n 
niów Kirylowskij, twierdzi, że jest oficerem dawne} gwar~ 

Zmiana gabinetu.---Jvowv kamen- Takiegoż zlodzieja - Klimowa. pomoc- dJ'i, czasem podaJ'e się za urz.ednika do 
d · · k " d l „ t d Zdrastie - musiały się odezwać , ant.-Cwiczema WOJS owe zg10 - ni ca G1a kowa, przeniesiono c1o ldasz- specJ'alnych zlecefi •ednego z mini:;tn_;w 

h S , głosy. ' • nialyc wiqźmów. - zesć razy tom na stanowisko komendanta straży. carskie' Ros'i, czasem oświadcza, zr 
A 1 • t 7 k · Ta obrzydliwa komedja trwała oko- • • żonaty. -- afUtan l'OC ._wgo. - · N · J·cst ad3'utantem Trockieirn. Znać po i\i'l"r. K d . . d l · · , . a stanowisku komendanta obozu ło godziny. Pod koniec Kiryłow.skij .za-: ~ 

ra zieze po zna aem uczciwosci. kcmskiego został \.Vyznaczony moskicw pytywał, czy nie ma ktoś prcte11sji, w każdym razie większe wyksztatccnie 
Na wiosnę roku 1924 nastąpiła zmia, ski cz~kista Iwan Kiry!mvskij, były względnie skargi na administrację. Py- ipewną ogładę towrzyską. Nie -..v;ymD.· 

na administracji obozu koncentracyjne- wachn1istrz jednego z pufków gwardji. tanie, rzecz oczywista, pozosta\\ ało ·bez wia „R", jest zlośliwy i okrutny \V s.0· 
go na wyspie Popowej. (Dygnitarze Przed jego nominacją mówiono w obo- odpowiedzi. su_n~u., do „kacrów". Ody prowad.t~ 

, „północnych obouhv" na czele z Boki- zie, że Kirytowskij jest człowiekiem N' ,· . , . , w1ęzmow na robotę, Popow zaz\VYCi:_·aJ 
: N t· l .. · 1 . ~ . iechby się ktoś !$probował poskar* mówi do swe ot czen1·a tak g·'o·~·10 ,em,. og 1ewe111, oraz \ szyscy cze nsc1 uczciwym, \Vkrotce zapoznaliśmy się , • 1. . rr • • 

1
., r . "" 1 . . go 0 ' 1 ~· 

1 I t t 1 • l l , bl" . .. żyć. ak1e„o sm1al rn tego same.,,. o "ma z· nby mo ·yJ1' 1·0 5tuszec"" 1-aci·y w -r asz orze pozos a11 na aa\vnyc l sta-, 1zeJ z . Jcr,ro „ucz.ciwością" Kirytow- , b. d s· 1 · k' · . b't . .., g · g '-·• I\ · • . .. . . . . . sprowau.zono y o ie ner ·1 l za ' o na p . ż t r b d . „ ,, now1skach). sk1J do chwili obecnej wraz i pomocni- ~ . ·' , ,k' . . .. „ ·o·' . - " rzec1e o są z ro mar .... e . to 
•. , . . . . ,_„ . + . „ ,1 . b sn11e1 c „smolens icm1 pałkann . N1,,,az1e ~asi. wrogowie wszystkich ich nulci? 

W 1ęznwww 11u?wah to „zmianą g-a- lHtffiI s.oi 11a cze c 0 ozu. chyba hasto komunistycznej wolnortlyśl 
1 

. , ~ d „ 

b. t. " , , . . . . w rnz1 rog za1.,ę zie ... 
me _u . Przyjazd jego do obozu byt zorg-a- ?osc1 lile zawiera w so~1e t.ylc garyczy, „Zmiana gabinetu" Hic przynhs!E 

Specjalna komisja z Moskwy ,vykry nizowany w sposób uroczysty. Znany Jak na wyspach Soiow1eck1ch. żadnej ulgi więźniom. Jedynie „zarN· 
ła w adminisi:rac) oboz<iw o brzyrnie już czytelnikom Ejchmans, dąż:.\CY do Pomocnikiem Kirytowskiego w <lzia dzanie w kozi róg" więźniów i dcf„'u1-
defra11d:.i.cje i fal~zcrstwa. Gt<idkow zal zro1Jicuia z obozów osad wojennych z Ie administracyjnym jest c!o chwili obce dacje rozpoczęto robić w sposólJ bar· 
„kr~dzieże i. lckkomyqny s~os1~~.f~. do, c~w:ci ~A1~~l~czc~cwa, . pr~cz kill:a, d~1.1 z ncj niej~ki Toporo_w, typowy wtó~zi;:ga11 dziej wyrafinowany. Gładkow rabfnval 
sw:vch zaszczytnych obowu1zkow .w-1 rzęetn cw1czyl .lgłodmat:vch \.VH;imow, o bnrnmcl1 wyh:piastycl1 oczac11, !lezą- otwarcie - Kirytowskij zaś - po~ ma 
stal skazany na pięć lat wiGzlcnia, jcd-l nie wyłączając kobiet i dzieci. Wszy- cy około 22 lat. Przedtem był en clo- ską „uczciwości". , 
nakżc po dwuch dn'ach ulasl1awion~-l:sc.y musieli wprawiać się do rohicniahv6dcą plutonu w 95 łlywi; ~onie wojsl~I Catv rc_rcu!amin Sotowiccki, ciężkie, 
w~j:chal t~.a nowe ~t,:110wisko. w !'~.- 1 z~~,:·ot~>w v_o ~voj:k~wemu i do odpu-l O. P. U. Poza w:trząsającą g!u11:tt1. T~- 11 katorżne roboty, represje i tortury ~ 
luzk1em . O. P. U. \VI az z ,,Ma tt1szk'1.: ! \'. tc~7 1 n~. p.izd1 O\~~c111a n.a .tc:ripo. I poro'~ . znany. Jest z tego, . ze zcm s1Q wszystko zostało po dawnemu. 
serdecznie żegnany przez „szpank1._; • i (ldY K1ry1owsk1J przyJc:td.rnt do oho•\\ szQuz1c, gdzie tylko mc;~c. Na Wll:S- (D, c: u.). 



CASINO 
O.uś i dni r. astępnycn ! Dziś i dni nast~pnyc:h ' 

leglon6w o n!epod&egłość p. t. Monumentalny arcyfllm polski z dziejów bohaterskich bo,6w 
• • 

Qf a Nieznanego Zołnierza 
na tle głoŚ~ej · pow~es~• _·A n dr z e·j a · 5 tr ·1a· g a. „„ Rea;1zacja Ryszt,1rd Ordyński. 

W rolach 
głównych Maria Malicka i Jerzy Leszczyńs~.i .. 

. . . . . ·-
---,-E_p_o_p_e_a_h_o_m_er_y_c_k_ic_h_._w_a_lk-. -I 'brygady. Dzieje wzruszaiąct:j miłości, złożonej . na ołtarzu Ojczyzny". 11· >. 

Nieskończone szeregi. wojsk polskich pod wodzą marszałka JÓZEFA PILSUDSKIEGO. 
~---------·-· -· .... · -----"'!' . . .. -----------------...-::= ·.' 

i rtah>ot~!niejszy z dotąd realizowanyćh fi1m6w .polsk.ch. , 

Orkiestra symfoniczna 'pod batutą .P· Le o n a Ka n tor a. Poezątek seansów o· go.dz. ·· t.3.0~· 

Do godz. 3~~i 

Obraz, kt6ry ·porusz~ł cały świat! - Przewrót w kinematografjU 

I „ 
• • 

„SZAT AŃSKA SYRENA" » 

w rolach głó"'nych: · 1· w· A N p· E T 'R o ·w I C ._ udu~ho~i.oi:iy amjot 
,- władca ekranu - · . . · .- ~ dopy obecneJ ,~ 

Ostatnie 2 dni ł 

Wielka uroczystość dla 
miłośników kina! 

t na1p1ęknie1::ze artystki francuskie M-LLE JOSPANNE i CLAIRE DE LOREZ„ 
Bajotls~ie sumy rzucono na przepych i dekor~cje tego hlinu. Ta1.emmcze zaręczyny. -

i zbrodn·. - Zawrotny szał zmysf,>w. 
Zburzone szczęście~ · :- NoG zemsty 

Orkiestra po_d dyr. R,; k~·ntora. Dziś· i Jutro ceny m!ejsc na . t-szy seans od 50 gros.zy. 

odzieniny ·· świat A'meryki. cou~~~~! !!!!~,taaJo 
Jankes nie pokazllie goSciom · nędzy ludzkiej.· .~4;q~t.;f,;:.;.;;r1K~';i,, _ 

W kra'•u wu1•a·.: sa· m· a· . "e . S stk., • st· . lir ght" Sygnał czasu, komunikat 1otn•;::zo •, metcor·)!O. nt . ~- zv . . o 1~ „a I • giczny, <>raz heinal z wieży •narJa.:kiej w Kra-

'.&- k · t • · ; I · „ ·_ bo ' . ; k" · · . h b 1' ' eh · · · •·• · · · kowic. ·· 1Z.ZO.:-lJ.OO -' Kon<:urt Pll-t grani ·fo'l[)o 
.n.iuery a Jes w po1ęc1u w1e u sym ·cl uc1ecz l w . swyc . ez 1tosny rytu-1 · „ · . h A t Ile'· . t ·o·rn· „ al•c A!l~"I ""l'm 

t b bł ł · k · · d h I' ·· h A d 1 • • · • wyc , c ue wy w 1 s„. , . „ u,..,, " • 
em ogactw'.3-, ogos aw1o~ą ramą ? a ac re 1g11nyo . · a.~J gr-ecy '1. arm~ń • Wielu z pośr?d ~ych meszczęśli~~h kiewic;" .w Warszawi~.. 14.-tD-7 ~5..0Q ._ Komu-
lara,· dobrotliwym przytułkiem europe1- czycy, z których ręki nawet pies nie mieszkańców . dzielnicy nędzarzy us1łu1e nikaty PAI-a. 15.00 - K'łmunikat:".<: meteoro. 
'.kich. nę.· dzarzy, którzy tam wy_rast.ajci: na przy.ją!by ·k. aw .. a· łka chleb . . a. irl~n.d· . c. zycy, 'i.wypłynąć na powier.i:chnię. · .- ·. . I logiczny, gospudar~zY •. 1rai aadprogiam: l~,~ 
magnatow. Rzadko kto, · nawet .z tych, na ktorych t~arzach m~tiJe się -. ·goto- Oto np. murzyn Hanmbal Wasbmg- -ló.00 - Prter~ą, „~.~o. H>.2~„ ,- .Od„iyt p. 

kt(>rzy Amerykę znają, ~apoznał' się z 1 wość dq kazdej ' .zf:>.rodtii, mcksykańczy- ton Sheperd pracował 10 tygodni ponad I t. „~auka o ~olsce w~ol_..:r~;n~J. : 5\JY~~u. v~· 
jei. niz.inami, ~e st~aszliwą nę<łżą całych· 1 :C'y-i hi~zP.a?iei ~urzyni. i tilrc~; - · którz)'. ~iły. ' ludzkię . . Za oszczędzone pieniąd~e p~roww~rJ~~i~~~~~1~1.~iclf;łlS~~~l~\Hf2~.;_116.4o 
dzielnic no":0Jor.sk1ch. . , : ·, , : . jsą.r~z.sa~n.ikanp_ z,arazy w te~ .~tra.szneJ kupił od drugiego murzyna stary samo- I.:_ Nadprogram "(1u.11<.1tl'ikatY:. 16:~0.:_17.05 -
.. Warti;>· w1ęc p;ze.czyta<;:„ co P~.s~~ o · d~1e~?.-~cy. ·• , '· .'. ., · · ·.. . " . chód wymalował na nim szyld: „Lód, Odc~yt p. t. „o. ">am0r~~d~1e: . (d~1:if; ,,Sam(lo 

te1 stronie Ameryki ieden z , wybitnych · C1 ludzie · stanow. 1ą ow „underworld" Drzewo i Węgiel. Przeprowadzki wszel- ,1 ~ząd ) .- w~słos1 dyr tmr.1 z.taz~ow sam_vrz~-
1 ' 'k rt • h · · · ·. ·· od · · ' ·· ·· 1 ·A ·· k" ' k' · „ · ·. b' oów ziemskich - Jo,;ef Hak; t1.00-l7 .-"0 -
:iz1enm arzy. za5ra~1;znyc . . ·: P .zie~y ,swia~ · ;mery .. i. . . . ; . . iego rodzaJU i w ten sposob ~ara ta: Komunikaty PA r a. 17 Zf'-! 7.45 __ .Kad!o· 

* ·· -. · ~ ~ - ·. „ .._ . - . . . Oto grek Aleksander Kolett1s, zaw1ą kronika„ - w,a;los! dr. 1\1 Stępowski. 17.45-
Nieda.leki;> od rojnego Br-od~vąy; a. O s~iecie tym nie wie nic pod;óżują- zał spółkę z handlarzem ubrań Pinku- ; 18.55 - A:idycia dziłlciitniJ - trans"miSi;i z Kra: 

~arę zal.edwie krokow od słynn~g~ dr~- cy europej'czyk. · Nawet . amerykański . sem i zajmuje'·się tatuowaniem , swych kowa._. ~8.„5-19.QS.-:- K~mum15.ąty PAr-a. _~90::i 
pacza meba Wollwortha, zna1du1ą się 1 dziennikarz czy fotograf nie dociera tu . bliźnich, . · . . · . . I 0 19.1". "'ś .Kymumkat {'1. uczy; i~._~5 Ll9.~o .k. 
najbrudniajsze ulice świata, _.Hannover I nigdy. Amerji-kanin ·bowiem powiada I · . ·, ··*• . . 19~~~8.C: -~Od~:fft.0~ ~;ki;~ . ~P~~tr~~;·n:k: 
street, ~rankfort strett. O_d tU~h rozp~: tak: . • . .· • „ • „ Znany pisarz a.me_rykańs~i. Patrick !ac~ie" p. t. „~·l~dyslaw o"; . .Ja·• -~vygł0s i, :e~. 
ciyna. się gh:tto, olbrzymie miasto, ab j :__ W1e~:ze ·'W mn1m kraJU n1e ·wszy- ·Howen· kazał wzmeśc u we1sc1a do par- Zdzisław Dęb1ck1 .. . 20.JO--<l,JO •. . ~rze!·""· 
czek 1 podworek, gdzie w rynsztokach tk • ·t . li • ht" . Al d . k I k ' . . 'Il · 'k 20.30 - Koncert :wieczorny. .w .przerwie .bn~e-

„ 'i:ł d · · d dk' · ód. · s 0 Jes „a ng • e g Y po azu ę u, otacza1ącego Jego wi ę, pomni tyn Messager· Polona1s · w 1ęzyku francl'skim 
dnlią roiJ a a1ące su~ o pa 1 1 zie •• d g • · · · 1 B d „ · ć t " , · · ' · · 
~ • ·.J~ • . h d' lk' h · "' . mo1 om oscrow1, czyz muszę zaprowa " ez omnego , a na nim wyry nas ępu „Wesoła wdówh.a" - operc.tk3 l~r. Lehara. 2z:uo 
,.,niezQ;G~ się uc o zcy wsze Ic naro-,'.dzić go do śmietnika? · jący napis: -22.05 - . Sygnał czasu i komu!likat iotn!..:zo-
dowości. . . . . . . . ·. A dalej rozumuje- tak: . . . „Społeczeństwo ludzkie powinno da rnernorolog1czny. 22.05-22.20 .--: Komu1:11katy 

Mamy. t~ więc dzielnicę grecką, wł<?- · - Mój kraJ· 'daie· każdemu ·okazi'ę do wać każdemu nietyle jego powszedni f'Af~a. 2220-~2·30 - Trans1!11sia rnuzylq_ tan..: 
ską murzynską meks'-''{ańską armen- . - b · .. d ł . . J 1 hl . · - · b. , d b. • , · czne1. Z3.30-2.>A:> - Komumk.1ty .PAf·a. 

' ' . '· . '. . pracy 1 · sp9so nas ci , o wyp ymęc1a ' e- c eb de sposo nośc o z aro 1enia na · . 
ską! tydo~~ką, a. kazda z mch ma inne, śli kto z tej sposobności nie korzysta je ten chleb". PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
sobie własc1we piętno nędzy. · Dl h .k , . T , . k k' d .. Langenberg fala 468.9 ~· 

P . t t h 1. k I . t . . go to wma.· a tyc zas. torzy me mo o czysto amery ańs ie z ame mo- 17 35--lS 00 _ Lekcja angielskic"o dla po· 
owie rze w yc u icz ac 1 ·1es cięz - · · k t • t h · · ł b b · Id · d · · · "' · 

k' ł I . . . · t gą JUZ , o_rzys ac z yc · szans, · mamy go y yc szy em wywieszonym na czątkujących. 18.00-19.00 - Koncert ork1e· 
ie, a zw. aszczakw ecie· dun1.

051 stóędk~ przytułki.... . dzielnicą nędzarzy nowojorskich. · stry. 19.15-19.45 - Program dla ro~ó tnik~ . 
ostra won czosn u, morta e 1, w t, 19.43-2-0.15 - Recyta<:je. . Trzy ot>ow1ąd:iuw 
kwa.śnego mleka, pieluch pomyj i ludzi; WAU 4 1 1 

Mii •&•Ck lt.' Karola Schoen.herra. 20.15 .;:., WesQły wiecz:Vr. 
którzy miesiącami nie maja styczności z B ł · # Wiadomości, sport. 21.00' - Muzyka tanccz11a. 

wodOfą •• ~zyl myAdłem. k . . • t . . ) fa il hrahfna \V Ob~ęc~ach. czarnego IP ·1waka. . 17.00--18.00Be_:llK~:e~~·91:.13o . __ , Odczyt: 
1c1a na mery a, 1e1 gaze Y 1 zw1ą Rzemiosło niemieckie. 19.00 _; Artyści i krytv. 

zki, zarówno chrześcijańskie, jak żydow Nieocze&uwanv· eoiłog- koncertu murzviiskiego. ka. 19.30 - Odczyt: Komunikacja kolei p.uist· 
skie, eddawna już pragną zetrzeć tę wowych. 19.55 - Odczyt. 20 30 

7 
Inscent~a· 

dzielnicę z oblicza New-Yorku Ale nie Niezwykłą przygodę przeżvło w Wie Thomsonowi spodobały się nagle bia cja. 22.30 ·-Lekcja tańca r muzyka taneczna. 
I„.._. ·t d d ' ł t h · d• t h cl · t t t k ł ł k b' t · b „ h 'ł Wiedeń fala 517.Z m. na -..1• o . o za an a wyc . i o yc czas nm pewne owarzys wo arys o ra.ycz- e o ie y 1 ez ce~em~n1i c. "!'YCł P":· 18.00 _ Akatlemja muzyczna. 19.00 _ Wpo. 

starania me posunęły sprawy o krok na- ne. wną młodą damę ofian11ąc 1e1 swą m1- przek Austrii. 19 30 _ Opowiadamc 0 fanta· 
wet naprzód. . Hrabia s. zachwycony pieśniami mu- łość. Zagrożonej a.rystokratce pobiegli Stach. 2Q.45 - ._.w:onia", o'peretk_a . w 1 akcit' 

•"'* rzyńskiemi Olivera Thomsona murzy- j na pomoc mężczyźni, lecz z Thomso- Lehara: Następnie Jazz-band z gnił-roomu ho. 
N • t · · d · · t · • ' ""'t • ł t b ł tclu Bristol 
• a1smu me1 pri:,e sawia , ~tę i: zyc1e na, który występuje w jednym z wiedeń I nem m~ a wa y .a sprawa. . . 

8
· •••••••••+m.mm*Hn!I 

:nugr~t6w do kt.orycJt mie?scow1 ame-
1 
skich kąbaretów, zaprosił go do prywat Posiadał. bow1e1!1 atletyczną siłę 1 

,ykam.e odn?s.zą się z po&ardt!; .nego domu. gdzie zebrało się większe ; boksował ~ię P0 • mistrzowsku.. Dr. me· d. J.2n Polak 
Na1bardz1e1 pogardzam, procz murzy . grono góści. ' · j Porozh11ał więc nosy obroncom, bo- U 

nów, są włosi. Przezwiska „goddani da- 1 , · · • • „ leśnie nadwyrężył ich kości, nie wypu-
go". „wop", czy „spaghetti-blower" są I . Mur.zyna suto raczo~o • :vme~ ~ ko-I szczając 2 objęć swej wybranki. 
najdotkliwszym wymysłem amerykań- makami, chcąc go podmecic do spiewu. Zatelefonowano więc po policję, któ 

skim.Prócz nich żyją tu w brudzie i po-j Alkohol jednak wywołał zgoła nieo- . ra po dłuższej walce obezwładniła czar-
niZeaiu rosyjscy i polscy żydzi1 szukają- czekiwane skutki. 1 nei!o adonisa. 

choroby wewnętrzne 
nrzy;mu;e od 12-1 i od 7-8. 

Anarze1a 43, te J •. , 64~21. 
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W kotle olimpijskime 
-----:o:--

l.1teresu:ące 1awody bokserskie 

urządziło T.S. „Krus~he11der". 
Angtelscv lekkoatl~ci boia. się tylko n 1em~ó~ Oorącz- Pab·an ce intensvwnie pracują nad sztuką pugilatorską 
kowe przvgot(Jwan1a ·narc1arzv czesk 1ch 1 niem eck·ch Pb. < • • • b d .1 kty . . tr tw kl bo --

. • a Jamce wcze:smeJ s1ę z u u y ze pun 1 mis zos o u we 11r ~-z.. 

M ę:tzvnarodowv lnstvtut Lekarski powstate w zwrązku snu od Łodzi. Ruchl.we kierownictwo nane Kraszewskiemu. 

z oumpjadą. Mi~ st~r H~rriot obecn~ bęt.i.ie na olim· ;;ąJ~ii~{~~~~1:~~t~~ ~1ut~:~i~~~;1y~h Plewlńs:~asf~~::::.a: 
p1adz1e w Amsterdamie. przeb.eg był bardzo interesujący, i za- Przygniatająca przewaga starego 

sługuje na szersze omówienie. Widow- „rutyniarza" Plewińskiego nad mlodym 
Mistrz Angljj w biegu przez ofotkl, przewidziane załotenie MiędzynarOdo · n.a wypetn,011a po brzegi. w pierwszych Stefańrkim. Po 3 starciach wygrywa na 

który w min!onym sezome sportowym wej lnstYtucji lekarskieJ, której .::zto·1- rzędacn zapros~em goś·:.ie Widzieliśmy punkty Mewiński. 
okaz~ się w swej o~czytme bez ko1iku- kow1e będą wy1n"ie111ali między sobą PJ- Prezesa f. S. „Kruschender" p. f. Kru- Plewiński - Mazur. 
rencyjny, słynny Gaby, zamieścił w ;e- glądy ua sprawy fizjolc,g.fi hygjeny. i"' l· schego, pp. Karola Endego, Teodora En~ B. mistrz okręgowy Plewiński w 
dbym z p:sm angielsk'ch artykuł, oma- tologj;, wychowani~ fizycinego i t. p. !n- dera. Stefana Endera z małżonką, dr. swej wadze nie ma specjalnych przeci­
w!ający szanst: Anglji na olimpjad~ie stytucja ta .za.mie Się szczegótow ... m Lotha, rlersego z Warszawy, T. Hadria- wników w swoim klub,e. Mazur obawiał 
amsterdamskiej. Między innemi pisze opracowaniem wyników Olimpjady w na. L. Sokołowskiego, dyr. Ryszarda się Plf)wińskiego i nie atakował wcale 
Oaby: „opierając się na wyn.ikach os · ą- Amsterdamie, z punktu widzenia leka- Kanenberga z małżonką. członków To-- i w czas!e przerwy rezygnuje z dalszej 
gniętycb przez Anglję, na m:ędzynan- rza. warzystwa 1 ich rodziny. Widzieliśmy walki. Mistrzem .wagi piórkowej zosta-
dowycb zawodach w r. 1927. możemy *;,.* zetkn.ęc,e się klasy posiadających z kia- je Plewiński. 
bvć zupetni.e spokojm o miejsce na oFm-, Sekret~rz Międzynarodowego Zw;4z są robotniczą, co zrobllo bardzo korzy- Waga lekka: 
pjadzie amsterdamsk:ej. Jestem prze;(o- ku Flywack ego donosi, że Ameryk. lw. stne wrażen'.e. Pokt - Piechowski. 
nany, że w lekiej atletyce z;a;miemv o Piy:w, nadesłał psimo z prośbą o roze- Zawodrucy walczyli z godną pod- Piechowski dlużej uprawiający tę 

wiele lepsze m'ejsce, aniżeli w r. 1914 I granie meczu 4 x 200 mtr. w o•h„oln:,.-rr. kreślenia ambicją, a nawet ci, którym galęt sportu, jest spokojny wyczekują. 

w Paryżu. Najgroźniejszym nasz~..-m stylu z reprezentacją Europy. ZawoJy nie wróżono powodzenia w spotkaniai;h cy. fokt zdradza nerw ofensywny, e­
przec:wnikiem w tej konkurencji b~dą te odbędą s. ę pod.czas Igrzysk Olnnpij- z bardziej doświadczonymi kolegami nergiczme napiera na przeciwnika w 
Niemcy i walka o pierwsze miejsce w skich w Amsterdamie. Międzynar. Zw. klubowymi, wydali ze siebie maksirnum rezultacJe wygrywa na punkty. 
lekkiej atletyce rozegra się wtaśnie mie- Ptyw. wyznaczył już pono piękne na- wysiłku. zmuszając przeciwników do l(ur<>patwa - ZarzyckL 
dzy temi dwoma narodami. grody dla zwyc:ęzców. wykazan:a wszystkich swych walorów. Obaj po raz pierwszy znaletli się w 

•"'• f'rancuski minister oświaty łierr!ot Dzięki rutyn:e odnoszą zwycięstwa słci- sznurach. Kuropatwa lekki i zwinny 
Narciarze czescy zarówno jak i n•e- wyglosil przed niedawnym czasem w I be na punkty zawodnicy czołowi „Kru- zdaleka dokucza Zarzyckiemu, który 

mieccy zamieszkają bezpośrednio prt:~d I senacie dtuższe przemów:en'.c na temat schen<lera" i obrony tytułów m'strzów. jest jednak bardzo wytrzymały i ze 
olimpiadą zimową w Pontrcsino. Będzie sporto,vy. O mowie Herriota pisze zm.1- U zawodników zaobserwowaliśmy za- spokojem odbiera ciosy. Od czasu do 
to ostatni et?-P przygotowai1 tych za wo- ny dziennikarz francuski Andrey Obcy. pat do wallti I zadowolenie, że mogą czasu przechodzi i on do seryjnych ude­
dn'ków do Igrzysk. W przeciwie:istwie ,.Któżby przypuszczał, że nawet Herriot prz.ed swym prezesem i zaproszonymi rzeit, które przygniatają Kuropatwę. 

do narciarzy, zawodn'.cy lvżwiarsc.r i stud.iu.fe pilnie rekordy sportowe 1 Jest gośćmi pokazać to wsey tko czego s;ę Zwycięstwo na punkty odnosi Zarzycki. 
hokejowi przyJadą odrazu do St. tv\oritz. wielkim przy:ac'elem sportu. Iiernct w sztuce samoobrony nauczyli. Zarzycki - fokt. 
Czeska ekspedycja hoke.u sktaaa się 3 9 mówił w senacie b. dużo i przcdstaw:t Przechodząc do Poszczególnych Wslka ta dostarczyła widowni dużo 
zawodników i 3 osób towarzyszących senatorom. wartości jakie płynąć mogą z walk. nadmienić musiJtt1y, ie lokal. choć emocji. Widowrnia brała żywy udział w 
ekspedycji. uzyskania dobrych wyników na Olim- maty, jednak nadaje s;e doskonale do za- tern spotkaniu, dopingując swego fawo-

~~· pjadzie. prawy i ostrych treningów. ryta. Lic1,ono się z tatwem zwyci~ 

Natychmiast po zimoweJ Olimph- Herriot zapow!edz'a że będzie ob~c- Przebieg zawodów był następujący: stwem fokta, który jednak w Zarzyc-
dzłe zb'erze się w St Moritz. prawdop0- ny na Olimpjadz!e w Amsterdamie. L\l waga papierowa: kim znalazł godnego przeciwnika. Trzy 
dobn'.e dn. 20 lutego kongres leka: .t.Y musi przyxrzeć się zwycięstwu Sera Rybak - Jakubowski. starcia nie dają rezultatu, a po przedłu-
spoifowych ze wszystkich krajów. J~st Martna nad Peltzerem. z metsca zaz.nacza się przewaga o- żeniu zwycięża. na punkty fokt. Walka 

fensywna Rybaka. który ze skutkiem była zażarta. Mistrzem wagi lekkiej zo­
trafia w boki i żołądek przeciwnika. Wy stał fokt. 

Siatkówka·. trzymały Jakubowski nie pozostaje dtu- Waga półśrednia: 
żny t oddaje cały szereg celnych ude- Wildeman - Zagórski. Spotkanie to 
rzeń. Przez wszystkie trzy starcia mata nfo posiadało wartości sportowej. Zawo-

0 • • • · k" · I z · •k • orzewaga Rybaka, posiadajacego bły-s- dnicY po raz pierwszy na ringu. Przy­
llSlef SZe rozgryw 1 w g1mn. przy u . aga :n• owe'· kawicine uderzen'a. Słabą jego stroną I tomno. ść umysłu Wildemana pozwoliła 

jest zasłona. pozwalająca na proste ude- górować mU. nad przeciwnikiem i wy~ 
Dowiadujemy się, że staraniem łiar- 4) Repr. Piłsudski i Kopernik - Y. rzen!a szczękowe Jakubowskiego. zw-v- grać na punkty. 

eerskiego Klubu Sportowego, o :·:,.,.dą M. C. A. k R b k Kłod K nłń kL 
si" w dniu dzisiejszym w sali szkoty po Ze względu na debiut trzech no''"'Ch cięsiwo na pun ty przyznane Y a 0 -. as - 0 s . 

" ·~ .Y wi. B. mistrz okręgu Klodas miał tym 
wszechnej przy ul. Zr'"'a'nlkowei nastę- drużvn (gimn . ....-Skrzypkowskiej, Stow. Waga musza: razem za przec'.wnika boksera surowe· 
;ntia,ce spotkania w siatkówkę: Młod~ieży .Rzemśl. i H. K. S.) ora~ do- b d · k ó ·in · 

1) Oimn. Skrzypkowskiej - T.U.R.I bór na~silniejszych drużyn męskich .ak Waferowlcz - KopJas. go ale ar zo silnego, t ry przy pi e' 
2) Sobolewska - Szczaniecka I i żeńskich, przypuszC7ać należv że za- Zgóry przesądzope zwycięstwo sil- pracy nad sobą mozc dojść do dobryd 
3) Stow. Mlodz. Rzemieśl. --- tt.K.S. wody odbędą s.Ię przy wypełnionej sali. niejszego i bardziej doświadcwnego rezultatów. Walka obfitowała w w!ek 

I dzień narciars~ich mistrzostw Polski. 
W dniu onegdajszym odbyl się w Za' a czwarty Kuraś (SNPTf). 5:07:28.Wa 

~opanem bieg narciarski na dystan~ie '\ runkł terenowe trudne. W dniu d7-islej-
50 kim. o mistrzostwo Polski \\i biegu szym i Jutrzejszym odbędą się młstrzo­
tym brało udział 10 zawodnihów. Zwy stwa' Zakopanego w biegu i skoku, któ­
ciężył Wilczy(1skl (Sokół) 4:47:10, dru-\ re to" zawody będą również ostat"'czną 
gi był A. Kneptowski (SNPTT.) 4:57, eliminacją przed igrzyskami zimoweml 
trzeci Kawa (K. N. T.) Lwów 5:05:35, w St. Moritz. 

Podatek luksusowy od .•• rowerów. 
wvmvślił prześwietnv magistrat m Pabianic. 

Kolarze nie maJę w Polsce wesołego lnie no~owany podatek lnksusowy od„. 
tycia, Fenomenalny stan· dróg brak to- ro·werów, szeroko używanych przez ro­
·r6w i 'drożyma sprzętu : utrudniają ro~ botnik6w do fabryk. 
wój tego sportu. Rower jako przedmiot zbytku!!! Te-

. Jak słychać, do · wrogów kolarzy go jeszcze nie było. 
przyłączył się również ·prześwietny ma-, Rychło doczekamy się - pisze ,,Staó 
gistuat miasta Pabjanic, inóry pc;biera jon" - luksusowego podatku od . ca­
jedyny w swoim rodzaju i 'byba nigdzie łych zelówek. 

Łazienki mamy w mieszkaniu 
- nie pOlrzebne są ołvwalnie twierdzi prezydent 

m. Poznan·a. 

WaJ,ero\vicza„ który po trzech rundach Interesujących momentów. Już w l .-
znacznej przewagi wychodzi zwycięzcą. Jety k. down, jednak wiedziony ambtcit 
Ocen.:ć walki należycie n'e można ze zrywa się ł walczy dalej. \V drugiej l 

względu na dużą różnicę klasy przeci- Koniński jest znów na z:emi już do sze_ 
wników. Wajerow:cz z powodu braku ciu, poczem zrywa się i walczy <lalc1 
dalszego przeciwnika otrzymuje tytuł Jest jednak osłab'ony, że pozwala sie o 
mistrza klubowego. statecznie wyliczyć. 

1 Kłodas - Wildeman. 
Waga koguc 1: · z jednej strony stanął stary lis rin-

Musiał - Nowak. gowy Kłodas, który przewyższa prze~ 
Nowak jest zawodnikiem nowym i ciwn-:ka swego wzrostem i rozpiętością 

niedoświadczonym w tej sztuce. Szans ramion, a z drugiej młodziutki \Vildeman 
do wygra, ia ze starym zawodnikiem jak niedobrze jeszcze zaznajomiony z re~. 
Mus.al debiutant nie miał wcale. Walka kawicami. Liczono się ogólnie z tatwcm 
zaznaczyla się wielką przewagą Musia· zwyc:ęstwem Klodasa. lecz ·już pierw~ 
la, który w 2-ej roundz· e ce lnem uderze- sza rounda wykazała ambitną walkę 
niem powala przec,wnika na deski rin- Wildemana, który parł zawzięcie na-
gu k. o. przód. Odtąd Kłodas atakuje ostrożniej, 

Kraszewski - Pawłowski. i po jednym wzg!. dwóch uu~rZCi!iach 
W t.eJ wadze mamy k. o. dnia. W cofa sie dQ pozycji wyjsciowej, a Wildc­

drugiem starciu bezapelacyjną swą man dopada 1 uderza często i to ze sku­
przewagę przypieczętowuje Kraszews:d tk:em. wynikiem czego osłabia Kłoda­
uderzeniem ostatecznern nad młodym sa i wygrywa zasłużenie na punkty zdo­
Pawtowsk1m. Kraszewsk pokazał pick- bywając tytut mistrza wagi pótśrcdniei . 
ną walke 1 wcale dobrą szkołę. Przeci- Waga średnia: 
wn ka swego zasypał formalnym ~ra- Mistrzem wagi średniej został Jan 
dem ciosów. opemjąc dobrze zarówuo Gerbich. bez walki z po\vo<lu braku 
lewą jak 1 prawą pięścią. przeciwnika. 

Kraszewski - Musiał. Zawodami kierowa!' bardzo dobrze 
Najciekawsza walka turnieju . Ogól- rp. inż. Ryszard K::inenberg (w ringu), 

nie spodziewa.no s'ę k. o. na korzy~ć Otton I andeck i Eugcnjusz Nowak (na 
Kraszew~.kiego . i rzeczywi.óc'e ' po 11".lły- punkty). 
wie 20 sekud, celny sierpowy w szczę- Organizacja zawodów - wzorowa. 
kę dosięga Mus·ara. ktf·ry parła na zie­
mię . lecz tylko na sehundę. Odtn,d walka 
praw·e że równa z-e zmirnnem szct.e.5.-

); ' 

GRACZ wSZAC Pisma donoszą, że prezydent miasta I przyzwyczajeni, że ludność na!IZ~!.!o m=a · c'em. Kra~7f ·ski g-dvhv w momenci<> 
Poznania p. Ratajski zaatakowany o bu-!s~a znaj:łuie się w odpowiednich warnn- powstan a M11si r ta umi -1 W"k01'7V'\t:1 ć 
dowę przez m.asto basenu pływa-.k•eJo kach mieszlcankwych. Yażdy ma ła;· kn mo11•ent i : a·l"ć cios clec. vrh1hc • "1' "'l­
mia1 odpowie:łzieć: I kę we włac_;nem m

0 <?S?kaniu i do żadnych cz lbv walke ha··dzo tW"clko. Walka 
„Wy z Kon~resuwy nie jesteście za_ś basenów chodzić nie bedzie"~ l była ladna i ciekawa. Zwyc:ęstwo 11a CXXXXXXXX XXXX X 
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Dz~ś i dni następnych! Dziś I dni następnych l 
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druga i ta 

ouatnii 
Król miłości. 

I 

Bożyszcze kobiet Ulubieniec tłumów. 
W roli tytułowej 

niezrównany N .MOZżUCHIN 
Ucieczka z Rosji. - Więzienie w Wenecji. - Upadek bożka miłości. 

Ilustracja muzyczna pod batutłl A. Czudnowsklego Początek: w sobotę o g 1.30, w niedzielę ·o l2·tej w południe 

no godz. 3·ei cena wszy_s1kich mie!sc !iO gruszy i 1 złoty 

pollo Częśf 11-ga l zakończenie wlellUego Ulmu 

BEL GOR (Wi~m~ lOlllfD) 
PotQtn1 dramat llrymtnalny w 12 wlellUch -aKtach. - Rozwl11zanle zagadki: 

Klo jest BELPHEGOl!I? 
Ostatnie 2 dni! W rolach głównych najznakomitsi artyści francuscy. 

:am1mm11&maE1msa„ ... mm1m&11111r:m„a.11mi1111~„„llli!lrzmmn11m11mm111„iaR•„„1„_.„„lmii„,..„„„„„~• 
J{TO NIE WIDZIAŁ? Na/wiqkszego szlagieru kinematograficznego'/-. KTO NIE WIDZIAt.? 

„NIE OLŃICA z SZANGHAJU'' 
z BBrnhardem lioetz~e niech spieszy do kina 

www 

• • • - - :;: ..... ;-. ., 1 • 'i • , • • , • •• 

liRl\CZ w SZACHY 
MAT 

C RYCY KATARZYBY U 
EPOKOWY DRAMAT s DZIEJÓW WALK o NIEPODLEGLOŚĆ 

WKRÓTCE 

DDBDłt l\POLbO 

. LEKARZ. DEHTYSTA \Lek . Dent1sta 

L.~~~~,~~~<?3~ A B. Martn~-
LECZNICA 

l•hra, specjaltstó„ • f111hfne1 dtnty 
styczny ruy · oćrnyrn Ryoku. 

p o w r 6 c ił a. 
Godziny przyjęć 10-1 i 3-6. 

Dr. 

ST. BIBERGAL 
MO'\JIUSZKI U. - Tel. 63-22 
Choroby skórne i .weneryczne. 

· elektroterapia. 
Przyjmu1e od 8-10 1 od 5-8 ..,lec:i 

H
U ~~Ulr.nw' Plctrttcwska 294, tel. 22·89 Uf · IUłi U przy orzysunku •Hmw. ria1>1anh~ kich ) 

j I pny 1muj~ chorych w chor• bach i!.'s1ys1. 
puy1mu11:' w g"dz. kich sptc1alnośct "d g. 10 rano do 6-111 
4- 7. Plotr„OW• oo poi. ~icztPienlt oapy, eoalizy (mo-
dr• 61 1e1,1;:..22 rzti. kałta, iUWt, płWo.:tn etc.) operac ie 

Qf>łlr11n1i:1. 

Lekm · (tntJStl Porada 3 złote 
Wizyty na mteśde t. ·umnwin 

Zall!egi I opf'racjt od t mowy K~plelt 
!HZ)' jmu1e w lecz• ś1.11ittlne. ~aświe'łllf1la lampą kw-re" 
nłry p1zy 111. Piotr- wą. Ro~ntgęn. tlel\t1 v llCJ3 Zęo,_ 

kowskiet 2G4 $ZU1cznt-, korony z l ot~. pl-tynowe 
• codziennit od godz I Cl< aty 

<-7 w1ecz. W nadzlełe ł Awięta do godz 2 po pe.I 

''cz Rv'' Ostatnie 3 dni! 
i . -- „ . . - . . ..... f\ - - . - • .• ' • 

I Dr. med. I Dr. med. 

Narly~:!,;w~:!~ ~-~ ~:. J~j!~. ~.~~~~ 
kryty deptak. Dwa razy dziennie koncert ork. Choroby kórne Spectalista chorólt 5 

• sltbrnycll 1 wene• zdroj. - K<:tpiele mineralne I borowinowe, oraz ~ wenerycz:~e 1 mo- rycznvch L e.:ztnie 
wszelkie środki lecznicze dostępne. Codz!ennle 0 czopłc1owe. światłem, (Lampa 
dancing w kawiarni Domu Zdrojowego I zna· ~ Pr.i:y1mute icwarcowd 

komita restauracja. 0 od 8-10 • oct 5-8 od Jg 
,IO. Leczenie tam..,• 1 piiyjmu)e -1 ORDYNUJĄCY LEKARZf: $ '1twarcow• „ rano t od 5-8 pp 

Dr. Better (willa ,,Krakus"). Dr. Kmteto'Wic; ~ „ 
(starszy willa „J)owaJtls'"), Or. Koipp ('willa ,.Rt'J. ~ Oddmlna pocie- ~ H f ll t I 
manowka„), Dr. Lewicki (wllla pod „Tr•blca„), ~ kalnia c:lla ~ań. r. 
Dr. Sta.rz:ewskł („Dom Zdrojowy"), Dr. WU- ., 
czewski (Urszula), Dr. Wilner (Pocita).. l>t. Za• ~ Cnorobv skórne 

rzyc~i („So'J)lić(JWO"). ~ i WOR8r)łCZne 

„CJS„ i „GOPLANA'' (Szeraucowa). „SOPLf· Dr. med. na ul. 
OAWI{Tf PeNSJONATY: lpneprJwadzlł •it 

COWO" (Dr. Zarzycki), • .PROMIENNA" i I ~ . Nawrot 2 , § .~STELLA" (Drowa Gniazdowska), „MAŁOPO- : teWkOW'[l do io r. 1-2 i •-& 
I LANKA„ (ttubkka), „HOTEL POLONIA". „HO· I 1 dl ń d 
· : TEL KATOLICKI". · • 

1 

8 
p 

1 
4 _'gec, 0 

~ Pokole z komfortem urzĄdzone od 13 zt od : Cnor . skórne we· db nłeiamotnycla 
I ~ osoby z całodziennem utrzymaniem. ' • ""'rVC' nt' ' ok!owe cenv lec&n•c. 

~~ Ken~!~~~~:.sJ:tZ· lowai pnylaciele 
Przy1mu1e od 9-J narodowości nlr 

~ KDol' ,~nt611r nr '~ ~ tu~ni~ l ~orky~6Utl P'(i ~~ ·~.;1:: a~łk~,:~~ 
lj d I • r u ~i I [BDY 1eczn1c ryeh stanow1~kach. 

• 
0 1-~o ufegt\ mX*g IW zawr~ df$kr1n1ł 

Piotrkof1ka 51 11 o fr pokoju 1zawadz1&a Nt 1 ;MtTI.llznalomość z dwie· 
Choroby wene· skromnie umeblowa Telefon, Jl& 25-3S lmładninmilel!ge~·~:!"-

d I C O 4. a • t e.e,_ ..... rytZ1•e, słlc>rne neao. w OWO uvm, horoby skórlłe r. IDft cki•tnl Pam~. O-
l wto:s6w punkcie. ~arun~la włollóW . wenervci bubi•cz ferly sub. "Kutturi 

Przyjmuie od 9-12 elektry~z:'?. t odd%1el ne ł moczoołc16wt- 11928„ do adm. zi 
1 s- a a• wo1śc1e z klatld {leczenie łwlattem> _ 

p · d ·4_5 schodowej. Oferty . ł 
anie 0 sub „Cena przystę_ILa:npa kwar~owa Cegielntana 4 <; łnteltgentny ez o-

Wri1edz1ele 1 swtę· pna" d(l admlnidr~ promi•ntan.1 Tel. 41-SSI. wiek, w llrednłm 
od 10 - ll Ml Reł't.tblild. R4ntgtna. (" b r· wieku. sympatycio-

Spaliła si~ nadkar­
ta od paszportu 

sa Nt. 54<.i7 wyda· 
u pnez Wtdt11w. 
aką .Manufaktur~ na 
imię Ema Kramp. 
zamieszkała przy ul. 
Ruskiej 7 

-1."" . 11Drn ł i lrRI il' I ~Y· tła do'bt6lll &ta-
~ Priy1m. <id t.2 i 5-8 mm11• 11111mntr y aowlsktJ, po1tta ~· 
P.1.UlmBIJll .Ola t)afl od 4 -6. Leezwe sztucz. ł'° prlly•totiu,. lnt ... 
----Oddz1tlna- po, ie. aym słoi1eetn wv· ttgatttrlą pnY1aci6ł· 
~ kalni. tvnow•m. lc4. ~kawa zgło-

Prayjamje od ~?:enta pod „Urlnła 
P1erwu&r11ęd111 • 

8 
a. o." 22 

manicure 80 .gr. - - I• g. do l o rano 
Piotrkowska 60 w ·™ od 5 -8 w. 1n•ory .m,s'<i<', . 
podwórzu. 30 pienvszorzęcłnv ma ~ d~msk1e. onuw1e 

nicure 70 gr. : s ve r~ na wyPh· 
Sienldewicn Nt 52 ~. PioirkowS<a 37, X ' 21 • l wejś~i• ~ piętro 

W ŁOdiiil.4.oo mtesl•cznl!..:Z;m1etsco'''·-5 i&. Ogłoszenia: Prenumerata mlesięcz:nte.-Zagranlc• 7 złotych onleslęcznle-
Odnoszenie de lłolD'jw IO arosz1. a=::=-- = 

Redakcla I Admlnlstracia. Plotrtiowska D. aodziny prnrle~ redall:cH 6-1 

lWY\;.ZAJNe:- 8- lr n -..ierst> mmm~ro11'ł' tna str01'.\e Uł szpalt). W l'tK~t'1!1 
40 groszy ża wierz miJł',netrow.J tna stroule 4 s?:ialtv) lare · 1:yDv\:'.'C I iaślubin pe 
te1<ście IO zł Zamiejscowe o 50 proc.. la&r o lutJ proc drożej. Za terminowy aru• 
o~losze6 admlnistr nie odpowiada Drobne JO er Poszuk pracJ 5 gr Na1mn 5U ar. 

·1e1efony redakcll 27-2-ł, 36·ł3. 311-H fO r;oł Rekopis6w leaamów'a* ~&,oH.ala llotorow~ t1111 a1matn1 wlellmte ewtere stroerl 100 procnt or~ 
Teletoe admlnlstracił U. Ił - - - - •:vch ale 1wraca si„ - - -

i- ,..a1awa1ctwt1i ..lt•bl•~ aJ!. • esr. odJ!owę WW~staw P°""" w. drubnta Repubiiid,P1otrkowska 49,„ ~ daktor odpaw. Jq Orobeltllak.. 

/ 


